
Dni Japonii sa policzone
Wojna na Dalekim Wschodzie weszła w fa­

zę końcową. Rozpoczął się ostatni akt dra­
matu. Lada chwilę uderzą na macierzyste 
wyspy japońskie, od tygodnia straszliwie bom­
bardowane, potężne siły desantowe anglo- 
amerykańskie, a sytuacja Japonii na lądzie 
azjatyckim siała się również beznadziejną 
z chwilą wypowiedzenia jej wojny „ przez 
Związek Radziecki.

Wydarzenie to było oczekiwane. Nie było 
i nie mogło być przyjaźni między Związkiem 
Radzieckim i zaborczą Japonią. Imperializm 
japoński, zmierzając do podboju i opanowa­
nia całej Azji Wschodniej, niósł niewolę na­
rodom zaprzyjaźnionym z narodami ra­
dzieckimi, zagrażał żywotnym interesom 
Z. S. R.R.

Związek Radziecki przekreślił imperiali­
styczną politykę carskiej Rosji, nie chce cu­
dzych ziem, nie pragnie podbojów. Lecz jp- 
go i całego świata żywotne interesy wyma­
gają, aby miał swobodny dostęp do Pacyfi­
ku, do niezamarzających portów Mandżurii i 
Korei. Dopiero wtedy możliwe będzie pełne 
wykorzystanie i udostępnienie całemu świa­
tu olbrzymich bogactw naturalnych Syberii.

Imperialistyczna Japonia w chwili osłabie­
nia Rosji zagrabiła jej wiełki dorobek w 
Mandżurii, jej porty ^niezamarzające, zablo­
kowała Władywostok, przecięła jej najważ­
niejsze arterie komunikacyjne na Dalekim 
Wschodzie, usiłowała odepchnąć ją zupełnie 
od Pacyfiku, sięgała już niedwuznacznie po 
ziemie radzieckie, planowała grabież całej Sy­
berii wschodniej. Stosunki radziecko-japoń- 
skie były więc długo silnie napięte, japońscy 
militaryści prowokowali nieustannie zatargi 
i często formalne bitwy na pograniczu ra- 
dziecko-mandżurskim, lecz do wojny nie do­
szło, bo Związek Radziecki jej nie chciał, a Ja­
ponia wtedy jeszcze nie była gotową do niej. 
Później imperializm japoński doszedł do 
wniosku, że przede wszystkim należy opano­
wać Chiny i Pacyfik, rozprawić się z Wielką 
Brytanią i Stanami Zjednoczonymi. Dlatego 
Japonia zawarła sojusz z Niemcami, a paki 
o nieagresji ze Związkiem Radzieckim. Za­
wierając go — obie strony niewątpliwie zda­
wały sobie sprawę, że jest^ io- tylko odsunię­
cie nieuniknionego konfliktu. Obie strony za­
chowały pełne pogotowie wojskowe ria po­
graniczu, także w czasie wojny. W najcięż­
szych swych chwilach, gdy wojska niemiec­
kie stały już nad Wołgą, Związek Radziecki 
nie wycofał swej potężnej armii daleko­
wschodniej z pogranicza Mandżurii i Mongo­
lii, a po tamtej stronie granicy stały z bronią 
u nogi jeszcze liczniejsze wojska japońskie; 
stały tam, choć były potrzebne gdzie indziej.

Bogata w rudę i węgiel Mandżuria stopnio- 
iivo stała się arsenałem Japonii. W ostatnim 
czasie Mandżuria była ostatnią jej nadzieją. 
Rząd japoński odrzucił ultimatum poczdam­
skie w przekonaniu, że będzie mógł prowa­
dzić wojnę nadal nawet wtedy, gdyby część 
Japonii właściwej została zdobyta przez woj­
ska anglo-amerykańskie. Istotnie — posia­
dając Koreę, Chiny Północne i Mandżurię 

'z jej bogactwami naturalnymi i na nich opar­
tym już poważnym przemysłem wojennym 
oraz wielomilionową armię na kontynencie 
— Japonia mogłaby jeszcze długo, stawiać 
skuteczny opór. Liczyła też na to, że w koń­
cu uda się jej zmęczyć przeciwników i wytar­
gować znośne warunki pokoju.

Dwa wydarzenia przekreśliły tę nadzieję, 
wynalezienie straszliwej bomby atomowej 
i wypowiedzenie wojny Japonii przez Zwią­
zek Radziecki.. Bomby atomowe zniszczą 
ośrodki przemysłowe i bazy wojskowe Japo­
nii właściwej, Armia Czerwona złamie i zni­
szczy siły japońskie w Mandżurii. Siły ja­
pońskie w Mandżurii są wielkie, żołnierz ja­
poński jest dobrym żołnierzem, ale nie jemu 
się mierzyć z radzieckim żołnierzem. Nie 
ulega wątpliwości, że armia, która złamała

Związek Radziecki wypowiedział jej wojnę
Moskwa, 9. 8. (Tass). — W dniu 

wczorajszym Mołotow przyją! ambasa­
dora Japonii Sato i wręczy? r.v imie­
niem Rządu Radzieckiego noię o przy­
stąpienia Rosji do działań wojennych 
przeciwko Japonii. W uzasadnieniu 
przystąpienia do wojny Rząd Radzie­
cki podaje, że wobec odrzucenia przez 
Japonię noty kapitulacyjnej, wysłanej 
z konferencji poczdamskiej oraz w ce­
lu przyspieszenia pokoju światowego, 
przystąpienie do czynnej akcji Z.S.R.R. 
jest konieczne.

Tej samej treści notę wręczył o tym 
samym czasie ambasador sowiecki w 
Tokio, Malix, rządowi japońctónmn. ''

Pc wręczeniu noty Mołotow przyjął 
ambasadorów Stanów Zjednoczonych, 
Anglii, Francji i Chin i zawiadomił ich 
o przystąpieniu Rosji do wojny z Ja­
ponią z dniem S sierpnia br.

Londyn, 9.8. (BBC). — Komendant 
floty alianckiej w Guan oświadczył, że 
w działaniach wojennych Rosji prze­
ciw Japonii, flota służyć będzie jak 
najdalej idącą pomocą.

Pierwsże suKcesy armii radziecKięj
Komunikat Radzieckiego Biura Informa­

cyjnego z dnia 9 sierpnia:
/

Na Dalekim Wschodzie wojska radzieckie, 
9 Sierpnia rano, według czasu Dalekiego 
Wschodu przeszły na szerokim froncie gra­
nicę Mandżurii, na Pomorzy, w - rejonie 
Cbabarowska i w kraju Zabajtalskim.

Na Pomorzu wojska nasze, łamiąc silny 
opór nieprzyjaciela, przerwały żelbetonowy 
pas obrofoy Japończyków i w ciągu dnia 
9 sierpnia posunęły się naprzód do 15 km.

W rejonie Cbabarowska wojska nasze .na 
szeregu odcinków sforsowały w walkach 
rzekę Amur i Ussuri, zajmując przy tym

miasto Fujnań oraz kilka innych miejsco­
wości.

W kraju Zabajkalskim wojska nasze, ła­
miąc zaciekły opór nieprzyjaciela, szturmem 
zdobyły Mańczńro - Czżalajnurski umoc­
niony rejon Japończyków oraz zajęły mia­
sta i stacje kolejowe Mandżuria i Czżalaj- 
nur. W rejonie jeziora Buir-Nur wojska na­
sze zdobyły miejscowości Dżyndżyn-Sume 
i Hoszu-Śume. nie napotykając na szczegól­
ny opór nieprzyjaciela.

Na ogół w ciągu 9 sierpnia wojska nasze 
posunęły się naprzód o 15 do 22 kilometrów.

Lotnictwo nasze bombardowało główne 
węzły kolejowe Mandżuria—Charbin, Czan- 
czuń, Oirin oraz porty Sejsin i Rasln.

Koniec wojny bliski
Londyn, 9. 8. (BBC), — Prasa londyńska 

zapełniła swe szpalty tematem przystąpienia Ro­
sji do wojny ż Japonią ś o bombie atomowej. 
Cała prasa jest zgodna,’ że koniec wojny z Ja­
ponią jest bliski i spodziewać się należy kapitu­
lacji w najbliższych dniach.

„Daily Expręss“ pisze, że wiemy sprzymierze­
niec, Rosja, przyczyni się do szybkiego osiągnię­
cia upragnionego pokoju światowego, przez swój 
czynny udział w wojnie z Japonią.

Japońska agencja telegraficzna donosi, że rząd

Waszyngton, 9. 8. (TASS), Po ogłoszeniu 
przez prezydenta Trumana wiadomości, że Zwią­
zek Radziecki wypowiedział wojnę Japonii, se­
kretarz' stanu USA Byrnes ogłosił na specjalnej 
konferencji prasowej oficjalne oświadczenie, w 
którym wyraża nadzieję, że naród japoński w’ 
chwili obecnej zrozumie bezcelowość dalszego 
oporu.

Następnie Byrnes oznajmił:- „Witam z uzna­
niem wiadomość o tym, że rząd radziecki wypo­
wiedział wojnę Japonii 9 sierpnia. Ten krok rzą-

Straszliwe
L o n d y n, 9. 8. (BBC). — Pierwsze zdjęcia po 

zrzuceniu bomby atomowej nie u&ły się"; jeszcze 
36 godzin po bombardowaniu pvxi dym nie po­
zwoliły na zorientowanie się w skutkach. Póź­
niejsze zdjęcia wykazują, że w promieniu 3 km 
od miejsca wybuchu wszystko jest sproszkowa­
ne tak, że na zdjęciu nie ma nawet cienia. Da­
lej od wybuchu położone obiekty są zupełnie 
zniszczone i płoną. Bomba ważyła 200 kg a ła­
dunek wybuchowy wynosi niecałe 2 kg. Zastoso­
wano obecnie tylko 1/1000 tego, co można w 
praktyce zastosować.

Wrażenie w USA

Mandżurii wydał odpowiednie rozporządzenia 
obronne przeciw akcji wojsk rosyjskich.

W związki, z wypowiedzeniem wojny przez 
Z.S.R.R. zwołano w Tokio zebranie wszystkich 
szefów wojskowych na dzień 9 bm. W piątek ma 
nastąpić ponowne zgromadzenie. V

Celem pobudzenia ludności japońskiej do dzia­
łalności domagającej się pokoju zrzucono na 
cala Japonię masy ulotek. Ulotki ozdobione wi­
zerunkiem żołnierza rosyjskiego, podającego rę­
kę żołnierzowi amerykańskiemu, zaopatrzone są 
w odpowiednie hasła.

du radzieckiego powinien skrócić okres wojny 
i zapobiec stracie licznych ofiar. Szczęśliwy 
jestem, że mocarstwa sprzymierzone, które 
współpracowały w Europie celem zadania klę­
ski nieprzyjacielowi, będą kontynuować swoją 
współpracę na Dalekim Wschodzie i przyniosą 
pokój' ludności."

Dalej Byrnes wyjaśnił pogląd prezydenta Tru­
mana na stanowisko wielkich mocarstw demokra­
tycznych w sprawie wojny na Dalekim Wscho­
dzie.

zniszczenia
Druga bomba

Londyn, 9. 8. (BBC). — Z Guan donoszą, 
że druga bomba atomowa, zrzucona została wczo­
raj na centrum obronne Japonii — Nagassaki.

Londyn, 9. 8. (BBC). W związku z opu­
szczeniem drugiej bomby atomowej na 200tysię- 
czne miasto Nagassaki, leżące na zachodnim wy­
brzeżu południowej Japonii, oczekuje się dokła­
dnych sprawozdań podających skutki wybuchu.

Nagassaki jest portem wypadowym na Chiny, 
z którego przewożono wojska japońskie na chiń­
skie tereny walk.

Przed ostatecznym uderzeniem
, Nowy Jork, 9. 8. (Polpress). — Agencja 

; Reutera donosi, że poczyniono już wszystkie nie- 
i zbędne przygotowania do ostatecznego uderzc- 
I nia na Japonię. Na czele wojsk lądowych stoi 
i gćncrał Mac Arthur. Operacjami morskimi kie­
ruje admirał Nimitz, a lotnictwo, które odegra 
niewątpliwie najważniejszą rolę w ostatniej fazie 
wojny przeciwko Japonii, znajduje się pod roz­
kazami gen, Spaatża. Gen. Spaatz dowodził lot­
nictwem amerykańskim w Europie w końcowym 
stadium działań wojennych przeciwko Rzeszy.

Rzecznik departamentu wojny oświadczył na 
konferencji prasowej w Waszyngtonie, że użycie 
nowej bomby atomowej nie pozostawia właśeiy 
wie Japonii innego wyjścia poza bezwarunkową 
kapitulacją. Lecz gdyby rząd japoński pomimo 
olbrzymich ofiar wśród ludności, które pociągnie 
za sobą użycie nowych bomb atomowych, nic 
chciał kapitulować, wojna na Dalekim Wscho­
dzie będzie zakończona w bardzo krótkim cza­
sie, ponieważ całkowite zniszczenie całego prze­
mysłu japońskiego jest tylko kwestią ...dni. 

Odpowiadając na pytania dziennikarzy, rzecz­
nik departamentu wojny wyjaśnił, że bomba zo­
stała zrzucona na spadochronie, żeby zapewnić 
bezpieczeństwo lotnikowi, który przez czas po­
wolnego opadania spadochronu zdążył odlecieć 
na kilkadziesiąt kilometrów i znaleźć się W ten 
sposób poza zasięgiem wybuchu tej strasznej 
broni. Na pytanie, dlaczego wybrano miasto Hi­
roszima jako cel pierwszego ataku — a nie To­
kio, rzecznik departamentu wojny oświadczył, 

l że gdyby bombę zrzucono na Tokio, w Japonii 
■ nie pozostałaby prawdopodobnie żadna władza 
j centralńa, która mogłaby wydać rozkaz, zapize- 
• stania oporu i podpisać kapitulację.

Prezydent Traman 
konferuje z mfmstremvzoiny

Londyn, 9.8. (BBC). Prezydent Truman 
odbył konferencję z ministrem wojny o „bombie 
atomowej". Jutro prezydent wygłosi przemówie­
nie na temat konferencji w Poczdamie.

Twórcy bomby atomowej
Londyn, 9. 8. (Polpress). — Najsłynniejsi 

uczeni angielscy, laureaci Nobla, rozwiązali jedno 
z najtrudniejszych zagadnień nauki współczesnej, 
rozłożenie atomu i współpracowali z Ameryka­
nami przy konstrukcji bomby atomowej. Są to: 
Sir George Paget Toąison, słynny badacz ato­
mów, sir James Chadwiek, odkrywca neutronu, 
sir Charles Dereru, praprawnuk sławnego uczo­
nego, Nels Bohr, profesor fizyki teoretycznej 
na uniwersytecie w Kopenhadze, który uciekł 
przed Niemcami do Londynu, prof. Crekraft, 
który 13 lat temu po raz pierwszy rozłożył atom 
i prof. Feattes Cambridge, który rozbił atom 
tlenu.

potęgę niemiecką, szybko wyzwoli Mandżu­
rię, Koreę i Chiny Północne spod znienawi­
dzonego jerzma japońskiego..

W interesie całej ludzkości leży, aby jak 
najprędzej zniszczone zostały ostatnie ośrod­
ki imperialistycznego militaryzmu i faszy­
zmu, aby jak najprędzej zapanował pokój 
na świecie. Jak najrychlejsze złamanie Japo­
nii leży także w żywotnym interesie Europy 
Europie grozi głód, Europa zniszczona przez

Niemców ma ogromne potrzeby, które będą 
mogły choć częściowo być zaspokojone, gdy 
i na Dalekim Wschodzie zapanuje pokój i flo­
ta transportowa dziś służąca wojnie będzie 
mogła spełniać znowu swoje zadania poko­
jowe.

To też z radością notujemy pierwsze suk­
cesy bohaterskich wojsk naszego potężnego 
sprzymierzeńca.

J. Z.

Zbrodniarze staną przed sądem
Londyn, 9. 8. (Polpress). — Odbyło się 

pierwsze posiedzenie Międzynarodowego Trybu­
nału Wojskowego dla sądzenia przestępców wo­
jennych, pod przewodnictwem sędziego Jacksona. 
W skład, sądu wchodzą przedstawiciele Anglii, 
Ameryki, Rosji i Francji. Pierwszy proces od­
będzie się w Norymbergii. Siedzibą Trybunału 
będzie Berlin.

P r a g a, 9. 8. (Pólpress). — Z Pragi donoszą, 
że W dniu wczorajszym władze alianckie wy­
dały przestępcę wojennego, byłego gubernatora 
Karola Hermana Francka, władzom czechosłowac­
kim. Franek po przywiezieniu go do Pragi, gdzie 
stanie przed sądem, umieszczony został w wię­
zieniu św. Pankracego.

Belgia, 9. 8. (Polpress). — Sądy belgijskie 
przystąpiły do sądzenia przestępców wojennych. 
Na karę śmierci skazano dotychczas 297 osób. 
Posądzonych o zdradę stanu jest razem około 
70 tysięcy osób.

Potrzeba półtora miliarda dolarów
Londyn, 9. 8. (BBC). Na zebraniu UNRRA 

w dniu wczorajszym przewodniczący oświadczył, 
że na pokrycie najkonieczniejszych potrzeb za­
opatrzenia zniszczonych przez wojnę państw, 
konieczna jest kwota 1% jniliarda dolarów, bio- 
rąc pod uwagę najcięższą czekającą nas zimę.

Franco w poszukiwaniu kandydata 
na tron hiszpański

Paryż, 9. 8. (Polpress). Z Madrytu donoszą, 
że generał Franco nie ogranicza się do protestów 
-przeciwko decyzjom poczdamskim, lecz poszu­
kuje jednocześnie kandydatów na tron hiszpań­
ski. Potomkowie ostatniego króla hiszpańskiego 
i rywalizująca z nimi młodsza linia Carlistów 
nic” chcą .przyjąć korony z rąk generała Franco.
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Związek Radziecki nawiązał stosunki 
dyplomatyczne z Rumunią i Finlandią

Moskwa, 9. 8. (TASS). — W związku z tym, 
że Rumunia wcięła aktywny udziat w walce z 
Niemcami po stronie państw sprzymierzonych 
i lojalnie wypełniła umowę o rozejmie, rząd 
ZSRR postanowił na powrót nawiązać z Rumu­
nią stosunki dyplomatyczne.

Podobne postanowienie przyjęto również w 
stosunku do Finlandii.

Premier Rumunii do chłopów*
polskich

Bukareszt, 9. 8. (Polpress). W odpowiedzi 
na telegram, nadesłany przez Związek Demokra­
tów Polskich w Rumunii na ręcó premiera Grozy, 
szef Tządu rumuńskiego prosi! o przekazanie wy­
razów głębokiej sympatii demokracji rumuńskiej, 
a w szczególności chłopów rumuńskich dla chło­
pów polskich w ich pracy nad utrwaleniem no­
wego życia w Polsce na zasadach demokracji 
i wolności.

Już przed wojną światową pewne koła szwedz­
kie dążyły dc zblokowania wokół siebie Norwegii, 
Danii i Finlandii, aby państwa skandynawskie 
przeciwstawić Związkowi Radzieckiemu.

Obecnie myśl ta odżyła w całej pełni. W ko­
łach socjalnej demokracji przybrała ona formę za­
maskowaną. Na zjeździe „Komitetu współpracy 
partii socjalno-demokratycznych i organizacji za­
wodowych krajów północnych", który niedawno 
odbył się w Sztokholmie, ogłoszono deklarację, 
która mówi tylko o współpracy państw skandy­
nawskich w dziedzinie ekonomicznej, kulturalnej 
i robotniczej. „Prawda" moskiewska Nr 176 pod- 
daje w wątpliwość tendencję pokojową deklaracji, 
i zwraca uwagę, że w deklaracji wymieniona jest 
jako uczestniczka Finlandia i zapytuje, czy jej 
stanowisko w czasie wojny wobec Niemiec było 
również „wkładem do dzieła zwycięstwa nad hi­
tleryzmem". „Prawda" pisze: „Wysunięta przez 
Gunthera idea utworzenia bloku wojenno-obron­
nego" nie została na zjeździe i w prasie zdezawu­
owana. Przeciwnie, ewolucja idei północnej 
współpracy pokazała, że wniosek Gflnthera ma 
„historyczne" uzasadnienie i wyraża „specyficzne 
dążności reakcjonistów szwedzkich", które 
„sprzeczne są z umocnieniem pokoju międzynaro­
dowego i bezpieczeństwem narodów".

W ostatnich dniach zaostrzyły się jeszcze bar­
dziej stosunki szwedzko-radzieckie na tle pobytu 
w Szwecji przeszło 30-tysięcznej emigracji'„bał­
tów" tj. LitwinóSy, Łotyszow i Estończyków, oby­
wateli radzieckich, których powrotu domaga się 
rząd radziecki, a przeciwstawiają się im pewne ko­
ła szwedzkie, prowadzące, jak piszą „Izwiestia", w 
obozach dla „bałtów" agitację antyradziecką. 
Dla informacji należy zaznaczyć, że Łotysze i 
Estończycy wydają w Sztokholmie własną prasę, 
prowadzącą wrogą agitację przeciwko Rosji ra­
dzieckiej, „

Niewątpliwie w związku z tymi wydarzeniami 
nastąpiła zmiana na stanowisku posła radzieckie­
go w Sztokholmie. Długoletnia posłanka A. Koł­
łątaj, na własną prośbę, wskutek choroby, opuści­
ła stanowisko, a miejsce jej objął Juliłsz Czerny- 
szow ' ,

E. Barański

Harriman w Sztokholmie
Sztokholm, 9. 8. (United Press). — Amba­

sador amerykański w Moskwie, Harriman przy- 
• był do Sztokholmu, w drodze powrotnej do Mo­
skwy z Poczdamu przez Londyn. Harriman ma 
zamiar zatrzymać się w Sztokholmie tylko przez 
kilka dni, by zobaczyć się z córką.

Austria
Londyn, 9. 8. (BBC). — Austria, będzie 

podzielona na 4 strefy okupacyjne: amerykań­
ską. angielską, sowiecką i francuską. Granicę 
tymczasową wyznaczono w rhmach 1937 roku

Sytuacja żywnościowa w Austrii
Wiedeń, 9, 8. (BBC). — Sytuacja żywno 

sciowo' we wschodniej Austrii pogorszyła, się 
w ostatnim czasie, na skutek masowego napływu 
wyrzuconych z Czechosłowacji Niemców. W 
Karyntii i Styrii, racje żywnościowe zostały pod­
wyższone. Do Wiednia przybyły pierwsze tran­
sporty żywności, przeznaczone dla dzieci, zawie 
rające mleko w proszku, fasolę, konserwy, ryż 
— wysłane przez Szwajcarski Czerwony Krzyż, 
Transporty takie będą przypuszczalnie przycho­
dziły dla stolicy Austrii co miesiąc.

Egipt domaga się niepodległości
Kair, 9. 8. (Reuter). — Korespondent Reutera 

komunikuje, iż premier egipski Nokrashy Pasha, 
w mowie swej, którą ma wygłosić na posiedzeniu 
senatu* będzie się prawdopodobnie domagał re­
wizji umowy anglo-egipskiej z 193ó roku. Podo- 
bno Nokrashy Pasha ma- zamiar .domagać się: 
po pierwsze, nadania Egiptowi pełnej niepodle­
głości przez usunięcie wojsk brytyjskich, po dru­
gie zaś rewizji statutu dla Sudanu. Projekt mo­
wy, którą premier ma wygłosić, spotkał się z 
pełnym uznaniem gabinetu egipskiego.

Potworne cyfry «
Londyn, 9. 8. (Polpress). — Urząd repatria­

cyjny przy wojskach amerykańskich w Europie 
ogłosił, że z 400 000 więźniów politycznych, wy­
wiezionych do obozów koncentracyjnych *z Fran­
cji, Belgii, Holandii i Norwegii ocalało zaledwie 
50 000. Z 234 000 Żydów pozostało przy życiu 
10 000. Więźniowie byli tak wycieńczeni, że po­
wrót ich do ojczyzny odbywał się pociągami 
sanitarnymi. Przez Centralny Urząd Repatria­
cyjny) składający się z przedstawicieli wielkich 
mocarstw przeszło ogółem 4 166 000 wywie­
zionych.

Amunicja
niemiecka idzie na dno morza

Londyn, 9. 8. (Polpress). — W porcie Wil- 
helmshaven amunicja niemiecka, która nie nadaje 
się do walki na Dalekim Wschodzie, ładowana 
jest na stare okręty i zatapiana.

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

Walczmy z nieuczciwością
Odbudowa gospodarcza naszego Państwa wy­

maga przede wszystkim odbudowy moralności 
w życiu jego obywateli. Przejawy wszelkiej nie­
uczciwości i fakty najrozmaitszych nadużyć będą­
ce jedną z najdokuczliwszych plag naszegp życia 
dzisiejszego — tępione być muszą zdecydowanie. 
Trafne uwagi na ten temat zamieszcza „Głos Lu­
du":

Niejeden uczciwy człowiek, który uznaje w za­
sadzie niebezpieczeństwo rozpanoszenia się nad­
użyć i konieczność wałki z nimi, z dziwnym spo­
kojem traktuje rzeczywiste fakty nadużyć, z któ- 

5 rymi spotyka się w praktyce. ■ Jako argument 
usprawiedliwiający tę obojętność, tę. tolerancjęi 
najczęściej słyszymy zdanie: „przecież jci ludzie
muszą jakoś żyć".

Ma to oznaczać, że ponieważ zarobki są - nie­
wielkie, że ponieważ w okresie, w którym się znaj­
dujemy nie mamy jeszcze tyle, aby wszystkim dać 
do syta można przymykać oczy na taki czy inny 
fakt nadużycia. Zdanie „trzeba jakoś żyć" pa­
miętamy z okresu okupacji. Ludzie, którzy uży­
wają tego zdania w omówionym'' znaczeniu, obec­
nie nie zdają sobie sprawy z tego, że popełniają 
faktyczny i logiczny nonsens.

Naród polski w czasie okupacji aby żyć, musiał 
dążyć do zniszczenia okupanta. Każdy środek, 
który niszczył, psuł, przeciwstawiał się zamiarom 
i działaniom okupanta, był dobry. Dzisiaj naród 
odbudowuje swoje życie. Aby żyć musi zatem 
gromadzić, zbierać, planowo gospodarować i pra­
cować z wytężeniem wszystkich sił.

Walkę musimy wydać wszystkim przejawom 
nieuczciwości i nadużyć od najdrobniejszych, naj­
mniejszych począwszy. Musimy bowiem pamię­
tać, że za drobnymi nadużyciami kryją się ioiel- 
kie. Musimy pamiętać, że wielkie rekiny korup­
cji i spekulacji prosperują najlepiej właśnie pod 
osłoną szarańczy drobnych złodziejstw i nadużyć.

Polskę, którą budujemy musimy oczyścić od 
plugastwa, które zostało nam w spadku po oku­
pacji. Jeśli do Jtej pracy staną wszyscy uczciwi 
i zdrowo myślący ladzie, to zadanie to wykonamy 
szybko i sprawnie. 1. s.

Stanowisko Polonii amerykańskiej
w sprawie stosunków polsko-amerykańsko-radzieckich
Detroit ,9. 8. (Polpress). Grupa działaczy 

polsko-amerykańskich złożyła na»t. oświadczenie 
w sprawie stosunków polsko-amerykańskich:

„Bez ścisłej współpracy i wzajemnego zaufania 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a Związkiem 
Radzieckim nie może być mowy ani o trwałym 
pokoju, ani o pomyślności gospodarczej. Przy­
szły pokój i bezpieczeństwo Polski opiera się na 
jedności Wielkiej Trójki. Gdyby znów wybuchła 
wojna, Polska stałaby się po raz drugi polem wal­
ki. Są jednak Polacy, którzy pragną wojny po­
między Stanami Zjednoczonymi a Związkiem Ra­
dzieckim. Nie są to ani dobrzy Amerykanie, ani 
dobrzy Polacy. Pod przewodnictwem Rządu Jed­
ności Narodowej nowa Polska odgrywa konstruk­

tywną rolę kr rodziDie Narodów Zjednoczonych 
i stosunki handlowe z nią będą nawiązane w mo­
żliwie najkrótszym ftasie, przy czym Polska sta­
nowi obszerny rynek zbytu dla amerykańskich 
towarów. Służymy interesom Stanów Zjednoczo­
nych i Polski, rozwijając stosunki handlowe i w 
teD sposób jednocześnie współpracujemy przy 
odbudowie Polski?*

Oświadczenie podpisali: senator Stanley No­
wak, Wacław Golański, redaktor „Głosu Ludo­
wego'1 — Tomasz Dąbrowski, redaktor tygodnika 
„Nasz Świat" — Wacław Cyda, prezes Ligi Ko­
ściuszkowskiej — prof. Antoni Kaczmarczyk, 
prezes Końgre.:-i Słowiańskiego stanu Michigan 
— Wincenty Klein, sekretarz Stowarzyszenia
Polonia" — Stanley Nowakowski.

ZisMiii l. s. l. a. uieiiec [MM Szwa
Stosunki szwedzko-radzieokie od chwili wybu 

chu wojny światowej nie należały do najlepszych. 
Szwecja, związana węzłami tradycyjnej przy­
jaźni z Finlandią i sympatiami z Niemcami, 
zachowała wprawdzie neutralność w czasie 
wojny, lecz była to neutralność raczej sprzy 
jająca państwom osi. Dopiero pod koniec 
wojny Szwecja wyprostowała swą politykę 
neutralności. Rozgromienie Niemiec i nowy 
układ stosunków międzynarodowych, w których 
Związkowi Radzieckiemu przypadła w Europie 
rola poważna, obudziły w Szwecji tendencje do 
utworzenia bloku państw skandynawskich, tj 
Szwecji, Norwegii i Danii.

Propaganda w tym kierunku jest żywo prowa­
dzona przez Szwecję. Na charakter jej zwraca 
coraz baczniejszą uwagę prasa moskiewska. Od 
dłuższego czasu w czołowych pismach radziec­
kich „Prawda" i „Izwiestia" ukazują się kore­
spondencje i wiadomości, alarmujące opinię pu 
bliczną w Rosji.

W Związku radzieckim nie zapomniano, że v 
latach 1928 — 1929 w Szwecji, pod hasłem Pół­
nocnego Locarno tzw. aktywiści dowodzili, że 
naród szwedzki „wszedł-w epokę drugiej wielko­
ści" (po wieku XVII) i' że nieuniknione jest star­
cie z Z, S. R. R, Obecnie Szwecja dąży do stwo­
rzenia bloku państw północnych. Postawił tę 
sprawę jasno i wyraźnie szwedzki minister spraw 
zagranicznych Gunther na zebraniu tow. „Flota 
szwedzka", który oświadczył, że dla bezpieczeń 
stwa narodów północnych niezbędne jest utwo­
rzenie „wojenno-obronnego związku państw skan­
dynawskich". Myśl tę rozwinął na posiedzeniu tow. 
„Nurden" prof. Olin, który oświadczył, że prak­
tycznym zadaniem Szwecji w czasie najbliższym 
jest: 1. utworzenie wspólnego prawa cywilnego 
dla mieszkańców państw skandynawskich, 2. za­
warcie unii celnej, 3. ustalenie wspólnej linii w 
handlu zagranicznym i polityce oraz 4. standary­
zacji uzbrojenia.

Inni politycy szwedzcy w broszurach i artyku­
łach,, jak „Szwedzka linia", „Rosyjskie wyrówna­
nie ’ itd. domagają się opracowania ,j,edynej so­
cjalnej polityki w krajach północnych” i „jedyne^ 
go wspólnego frontu obrony interesów . Skandy­
nawii wobec świata zewnętrznego".

Przyjemna niewola
W tych dniach Agencja Reutera podała ko­

munikat ze Szlezwig-Holszty nu specjalnego kores­
pondenta angielskiej gazety „Daily Telegraph 
and Morning Post";

Okazuje się, że w Szlezwig-Holsztynie w dwóch 
rejonach na przestrzeni 460 mil kw. znajduje się 
okt^o miliona dwustu pięćdziesięciu tysięcy ofi­
cerów i żołnierzy niemieckiej armii, marynarki 
i lotnictwa, w tej liczbie przeszło pięćset nie­
mieckich generałów, admirałów i pułkowników. 
Na czele tej milionowej armii jeńców stoją trzej 
niemieccy dowódcy korpusów. Niemcom pozo­
stawiono część broni.

Znajdujące się w niewoli jednostki niemieckie 
zaopatrują się same z pomocą -własnych środ­
ków komunikacji, którym wolno przekraczać 
granice 460 milowej strefy. -Czyli, mówiąc ina­
czej, niemieccy generałowie i oficerowie — fa­
szyści mają możność nawiązywać kontakt i po­
zostawiać w wielu miejscach swych rezydentów. 
Nie ma co mówić, bardzo przyjerńńa niewola!

W sąsiedztwie w Danii, w Frederikshawnie 
niedawno żołnierze niemieccy odmówili usłucha.

Robotnicy obejmą kierownicze 
stanowiska w cukrownictwie

Ostatnio odbyło się w cukrowni kościańskiej 
zakończenie kursu dokształcającego, przeprowa­
dzonego w cukrowni w Gnieźnie, dla robotników 
przemysłu cukrowniczego naszego Okręgu, któ­
rzy mają objąć stanowiska kierownicze względ­
nie już pełnią takie funkcje.

Okręgowe Zrzeszenie Cukrowni w Poznaniu, 
chcąc dać wybitniejszym robotnikom cukrowni 
sposobność do pogłębienia wiedzy fachowej, na­
bytej w długoletnim doświadczeniu i uzupełnie­
nia jej niezbędnym zasobem wiadomości teore­
tycznych, zorganizowało w Gnieźnie dwutygod­
niowy kurs, w którym uczestniczyło 37 robotni­
ków z wszystkich cukrowni wielkopolskich.

W ten sposób powstał nowy zastęp doświad­
czonych i energicznych fachowców, kierowników 
i mechaników, którzy mają się stać pionierami 
naszego przemysłu cukrowńiczego na odzyska­
nych ziemiach zachodnich. Wykładowcami na 
kursie byli profesorowie Instytutu Przemyślu Cu­
krowniczego oraz dyrektorzy i inżynierowie cu­
krowni wielkopolskich.

Na zakończenie kursu odbyła się wycieczka do 
Opalenicy i Kościana, połączona ze zwiedzeniem 
.tamtejszych cukrowni, gdzieś też rozdano absol­
wentom świadectwa. Dyrektor Okręgowego Zrze­
szenia Cukrowni w Poznaniu, inż. Kokcli, pod­
kreślił w krótkim przemówieniu konieczność pod­
niesienia przez kursistów wydajności pracy, ich 
odpowiedzialność wobec współpracowników i wo­
bec przedsiębiorstwa oraz obowiązki względem 
Ojczyzny. Nowe stanowiska, dając kandydatom 
lepsze warunki bytu i wyższy poziom życia kul­

nia rozkazów duńskich i sprowokowali zajście 
ze strażnikami duńskimi. Doszło nawet do prze­
lewu krwi. Z Danii komunikują, że opinia jest 
oburzona tym, że Niemcom pozwalają zachowy­
wać się w sposób tak prowokacyjny.

W Norwegu wreszcie, dotąd nie rozbrojono 
całkowicie trzechsettyeięcznej armii niemieckiej 
i nie została przeprowadzona ewakuacja Niem­
ców. Niemcy swobodnie spacerują drogami i 
ulicami miast norweskich. Mają do dyspozycji 
własne składy żywnościowe i zaopatrzeni są we 
wszystko daleko lepiej, niż ludność norweska.

W niektórych miejscach następcy faszystów 
mają szerokie pole działalności dla swej destruk­
cyjnej i prowokatorskiej pracy. Monachijski ko­
respondent agencji Associated Press, na przykład, 
zwraca uwagę na to, że niektórzy Niemcy w ame­
rykańskiej strefie okupacyjnej w Niemczech mo­
gą swobodnie szerzyć propagandę faszystowską.

Pewne jednostki usiłują ratować resztki nie­
mieckiego militaryzmu i faszyzmu. Nie uda się 
im to jednak, ponieważ nieustannie krzepnie 
współpraca mocarstw, sprzymierzonych.

turalnego i materialnego, winny być dla nich 
równocześnie bodźcem do dalszej wytrwałej pra­
cy i doskonalenia się w za*wodzię. Następnie po­
żegna! uczestników kursu mgr Gawrych z cu­
krowni Gniezno w zastępstwie nieobecnego z po­
wodu choroby dyr. Maciejewskiego. W imieniu 
absolwentów przemawiali ob. Napierała z Kościa­
na i ob. Drążkiewicz z Opalenicy^ dziękując or­
ganizatorom kursu i wykładowcom za poniesione 
trudy, przy czym podkreślali wzorową organi­
zację, doskonałe stosunki, panujące na kursie, 
celowość i jasność wykładów oraz niewątpliwe 
korzyści, jakie odnieśli wszyscy uczestnicy.

Fabryki nawozów sztucznych
K a t o w i c e, 9. 8. (Polpress). Celem zaspoko­

jenia potrzeb rolnictwa Ministerstwo Przemyślu 
preliminowało 90 milionów złotych na odbudowę 
i rozbudowę fabryk nawózów sztucznych. W 
ubiegłym miesiącu w Gliwicach został' defini­
tywnie ustalony program odbudowy fabryki w 
Mościcach, rozbudowy fabryki w Chorzowie i 
skompletowanie fabryki amoniaku w Knurowie. 
Produkcja tych fabryk, z wyjątkiem Moście, 
rozpocznie się niebawem.

żniwa na Pomorzu Zachodnim
Warszawa, 9. 8. (Polpress). Według danych 

pełnomocnika do akcji żniwnej w Koszalinie, na 
ogólną ilość 488 tysięcy ■ ha- zżęto do1 dnia 
30. 7. br. 104 tysiące ha. Z tego 61 tysięcy ha zo­
stało zżęte przez Armię Radziecką, 43 tysiące ha 
przez przesiedleńców , i brygady żniwne.

Dla przeprowadzenia żniw potrzeba dodatkowo 
15 tysięcy robotników rolnych.

Udział wojska w akcji żniwnej
Warszawa, 9. 8. (Polpress). Oddziały Wo). 

ska Polskiego biorą w zbiorach tegorocznych nio, 
zwykle żywy udział, przyczyniając się tym sa­
mym do przyśpieśzepia i prawidłowego przebiega 
akcji żniwnej.

Jak wynika z dotychczasowych danych, dywi­
zje II Armii W. P. wypełnią swój plan zbioru 
zbóż z nadwyżką. Dowódcy jednostek są nie­
jednokrotnie obecni przy pracach w polu i sstrrd 
pokapują sposoby wiązania snopów oraz układa- 
nia snopów zboża w stogi i siana w sterty. 
Wszystkie jednostki są zaopatrzone w potrzebne 
do zbiorów narzędzia rolnicze, jak: żniwiarki, 
snopowiązarki, kosiarki, kosy, grabiei młockarnie, 
niektóre zaś — także w maszyny rolniczć: trak­
tory. i tókomobile. Cztery dywizje piechoty 
II Armii W. P. obrobiły do 22 lipca br. ( ogółem 
5 124 ha żyta, 640 ha jęczmienia, 218 ha rzepaku, 
1 ha pszenicy S 8 ha owsa. Należy zaznaczyć, że 
w związku z ostatecznym rozlokowaniem się 
oddziałów wojskowych i dojrzewaniem ziarna, 
akcja żniwna wojska przybiera z'każdym dniem 
na sile.

Zniżki na kolejach — dla inwalidów
W a r’s z a w a, 9. 8. (Polpress). Na skutek sfa- 

rań Związku Inwalidów R. P„ Ministerstwo Ko* 
munikacji przyznało dla inwalidów wojennych, 
50°/» zniżki przy przejazdaefi kolejami.

Ze zniżki korzystać mogą inwalidzi na podsta­
wie zaświadczeń, wydawanych przez Zarząd 
Główny Związku Inwalidów w Warszawie, ulica 
Targowa 59.

Obrót pocztowy z Czechosłowacją
Warszawa, 9. 8. (Polpress). Qd dnia 11 lip- 

ca 1945 roku podjęty został obrót pocztowy c 
Czechosłowacjo. Dotychczas dopuszczone były 
kaTtki i listy zwykle i polecone do wagi 500 g.

Obecsis zaś w porozumieniu z czechosłowac­
kim Zarządem Pocztowym podwyższa się wagę 
listów do 2 kg oraz dopuszcza się do wzajemnego 
obrotu wszelkie inne przesyłki listowe jak: pa­
piery handlowe, druki, próbki towarów i prze­
syłki mieszane.

SZTYCHY

Jeden z moich kolegów jest ogromnie prze- 
sądny. Zawsze coś widzi, czegoś się spodzie* 
aa, albo ma jakieś przeczucie. Jak rano zoba­
czy pająka, to m przez cały dzień popsuty hu­
mor, gdy wstanie wpierw lewą nogą z łóżka też.

ż. Rys. Gawęcki
Nic nie rozpocznie w piątek, bo to podobno zły 
początek. Wychodząc rano z domu do pracy 
niespokojnie~się ogląda, żeby czasem nie natkną: 
się na jakąś Bogu ducha winną starą babinę, bo tc 
pech murowany.

— Teodor —mówię kiedyś do niego — kwitną, 
co wyglądasz, znać, ze ci zdrowie służy.

— Tfy, tfy... człowieku wypluj na miłość bo­
ską! Na psa urok! — l szuka po całym pokojt 
mebla z niemalowanego drzewa, żeby na gwałi 
odstukać, bo a nuż powiedziałem, to w złą go. 
diinę!

Gdy uda mu się zarobić Coś w poniedziałek, 
ło chodzi dumny jak paw, bo wierzy, że cały 
tydzień będzie obfity w zarobek. Natomiasi 
matce rodzonej nie ofiarowałby tego dnia gro­
sza. “ ' ,

— Poniedziałek decyduje o całym tygodniu — 
powiedział mi kiedyś w nagłym przypływie za­
ufania.

Jak go prawa ręka swędzi, to znak, że będzie 
się witał, lewa — dostanie gotówkę. Nos swę­
dzący — irytacja, prawa dziurka — będzie jadł 
coś słodkiego, lewa — ktoś go pocałuje. Jed­
nym słowem, mój Teodor, to niewyczerpana 
studnia przesądów. Tak samo wierzy w sny, 
tak- samo regularnie odwiedza wróżki i innych 
jasnowidzących.

Niedawno był a mnie. Ucieszyłem się, jak go 
zobaczyłem, btiśmy się dość długo nie widzieli.

— Jak ci się powodzi? -i- pytam go.
— Marnie! — Machnął ręką z rezygnacją. — Żo­

na nawet odeszła ode,mnie.
— Co ty mówisz? Dlaczego?
— Et babski przesąd! To było akurat 13 lioca 

i w piątek w dodatku. Zaraz wiedziałem, że będę 
miał pecha, bo trzynastka ło dla mnie nieszczę­
śliwa cyfra. Spotkałem tego dnia na ulicy pię­
ciu księży i sześciu kominiarzy. Trochę za sil­
nie kręciłem guziki i kilka odpadła. Na to mo­
ja żona mi oświadczyła kategorycznie, że jaki 
piątek taki świątek, a ponieważ ona chce w nie­
dzielę odpocząć, dziś mi tych guzików nie przy- 
szyje, trochę jej tam przygadałem, obraziła się 
i pojechała do matki.

A ci’ teraz gospodarzy?
— A no ja sam. 1 to stało się moją tragedia. 

Co dzień rano widzę pełno pająków, w poniedzia­
łek wydaję pieniądze, bo trzeba jednak coś zjeść, 
guziki poodrywałem i już nie mam co kręcić, gdy 
zobaczę kominiarza na ulicy, jednym słowem 
schodzę na psy A propos... czy nie Aógłbyś mi 
dziś małej sumki pożyczyć?
~ nie ma — m°i drogi. Dziś jest po­

niedziałek i sam mi kiedyś mówiłeś, żeby broń 
Boże tego dnia gotówki z ręki nie wydawać.

Odszedł znękany.
DAN-LOT
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Czytelnicy piszą:
0 usprawnienie wywozu gruzów 

z Poznania
Od dawna zwracają uwagę mieszkańców Poz­

nania tramwajowe wozy ciężarowe, , krążące po 
mieście. Trakcją motorową przewozi się gruz po­
za miasto,' bowiem sieć elektryczna jest znisz­
czona.

. Nieraz laicy zabierają głos w nie swoich spra­
wach; niech i więc mhie-wolno będzie dodać małą 
uwagę.

Każdemu, kto choć przypadkiem obserwuje jak 
się wywozi gruz tramwajami, nasuwa się myśl, czy 
nie możnaby zwiększyć ilości tych wozów. Czy 
nie racjonalniej zużyłoby siły jeńców niemieckich, 
którzy zamiast ładować małe wózki, napełnialiby 
od razu wozy większe. I czy nie byłoby - dobrze 
kilka takich wozów ciężarowych spinać na podo­
bieństwo pociągu, zastępując autobus pojazdem 
o większej sile, a zarazem zwrotniejszym, np. ciąg­
nikiem.

Czy nie należałoby, zabezpieczywszy uprzednio 
przejazdy jia odcinkach, gdzie domy grożą spec­
jalnie zawaleniem, uruchomić całego szeregu do­
datkowych wpzów? Zwłaszcza, że linie -tramwa­
jowe w śródmieściu nie są w tej chwili ze zrozu­
miałych względów wyzyskane dla ruchu pasażer­
skiego.

Tereny nad Wartą i na Dębcu, dokąd tory tram­
wajowe prowadzą bezpośrednio ze śródmieścia, 
nadają się doskonale ną przejściowe zsypiska gru­
zu, gdzie możnaby swobodnie segregować materiały 
i mleć uszkodzone cegły na kruszywo betonowe.

W remizach tramwajowych w tej chwili znaj­
dują się na pewno wozy osobowe, nieużyteczne, 
bądź ze względu na uszkodzenia silników^ bądź 
z powodu zdewastowanej karoserii. Czy Zarząd 
Miasta, a z nim Dyrekcja Tramwajów Midjskich 
nie poświęciłaby tych podwozi — wszak o pod­
wozia tylko chodzi — i tymczasowo nie przebudo­
wała ich na wagony ciężarowe? Trzeba by tylko 
wbudować nowe nadwozia, w kształcie skrzyń, nie 
wyższe zresztą niż 1,20 m.

Po ukończeniu prac Dyrekcja Tramwajów dy­
sponować by mogła tymi wozami dowolnie. Nie 
wykluczone byłoby ponowne włączenie ich do bar­
dzo szćzupłego taboru pasażerskiego.

Podkreślam, że do tych celów użyć należałoby 
tylko te wozy, których obecnie z jakichkolwiek 
względów nie można uruchomić w najbliższym 
czasie, a zwłaszcza wozy tzw. prżyczepki.

W ten sposób najbardziej zasadnicze zagadnie­
nie chwili — kiedy i jak zburzyć szkielety wy­
palonych domów znalazłoby .choć częściowe roz­
wiązanie.

Na zakończenie mała dygresja w stronę „czyn­
ników miarodajnych".

Czy naprawdę nie można zmusić jeńców nie­
mieckich do pośpiechu? Czy w tym tempie po­
zwalano Polakom pracować podczas okupacji?

Mam również nadzieję, że stan zdrowia Niem­
ców nie jest tak zły, by trzeba było przydzielać 
pięciu młodych, opalonych chłopaków do jednego, 
naprawdę dziecinnie wyglądającego wózka.

Nie będzie chyba niesprawiedliwością, jeśli ci, 
którzy głodząc, przez pięć lat programowo odbie­
rali nam siły, włożą trochę pracy i trudu, ju? nie 
w odbudowę, lecz choć w uprzątnięcie!

Krzysztof Znamierowski

Ze sportu
O mistrzostwo klasy A POZPN 

„Naprzód** 1 — „Zjednoczeni** 3:1 (2:0)
(Is.) Wbrew „papierowym”f rochubom zespół Zjednoczo­

nych oddał 2 punkty w spotkaniu z „Naprzodem”, który 
ambitną i ofiarną grą wyrównał różnicę dzielącą go od 
lepszej technicznie drużyny prżećiwnika.

U pokonanych słabo grające trió obronne wprowadzało 
dużo zamieszania pod własną bramką, co umiejętnie po­
trafili wykorzystać napastnicy „Naprzodu” zdobywając ze 
sporadycznych wypadów zwycięskie punkty. Atak Zjednoczo­
nych mimo wyraźnej przewagi przez cały czas meczu nie 
znalazł możności przełamania defensywy przeciwnika.

Gra rozpoczyna sięz żywiołowymi atakami Zjednoczonych 
i w rezultacie... „Naprzód” w 5 min. zdobywa prowadzenie, 
gdy błąd obrony przytomnie wykorzystuje Skrzypniak 
„wjeżdżając” z piłką dó bramki. Przewaga Zjednoczonych 
trwa i wyrównanie wisi na włosku, ale bądź tó bramkarz 
i obrońcy ratują w ostatniej chwiji, bądź też napastnicy 
pokonanych z paru kroków nie trafiają do bramki. Tym­
czasem w 43 min. w zamieszaniu podbramkowym pada druga 
bramka dla „Naprzodu” z samobójczego strzału obrońcy.

Po przerwie, w 17 min., Bończyk strzela trzecią bramkę 
i wreszcie z rzutu karnego podyktowanego za rękę obrońcy 
na polu karnym — Matłoka zdobywa honorowy t punkt dla

x Zjednoczonych. . , j
W sumie mecz żywy i obfitujący w liczne momenty pod­

bramkowe. Sędziował ob. Maślak. Widzów około 1.000 osób.

Z.życia Wielkopolski
ŚRODA
W dniu 31 lipca, w przejeźdzte do Częstochowy, 

gości! w Środzie Jegq Jiminencja ks. kardynał 
Hlond. Wysokiego Dostojnika Kościoła powitał 
ks. prób. Krajewski oraz licznie zebrani miesz­
kańcy miasta. Jego Eminencja odprawił nabo­
żeństwo w kolegiacie, po czym przemówi! do i cz­
ule zebranych. Po kilkugodzinnym pobycie yr na­
szym mieście, wyruszył w dalszą drogę, żegnany 
przez mieszkańców.
ŚREM , -

Na wieczny spoczynek złożono w Śremie zwło­
ki bohatera, poległego pod Wrocławiem, śp. Le­
cha Ludwika Palkowskiego, podchorążego W. P.
W pogrzebie brali udział przedstawiciele władz 
i wszystkich organizacyj miejscowych oraz nie­
przeliczone tłumy obywateli z miasta i okolicy.
Pogrzeb ten zamieni! się w potężną manifestację 
ku czci tych, którzy krew swą i młode życie zło­
żyli na ołtarzu Ojczyzny.

Teatr Jednostki Wojskowej w Śremie wystą­
pił z wesołym programem pod hasłem: „Grunt 
to humor*1. (tj)

OPALENICA
Koncert Religijny urządził miejscowy chór ko­

ścielny dnja 22. 7. br. Wykonano bardzo poprawy 
nie szereg utworów na chór mieszany i męski 
a capella, oraz z towarzyszeniem orkiestry miej­
scowej. Kilka solowych pieśni wykonała bardzo 
kulturalna śpiewaczka ob. J. Poradzewska z Po­
znania. Dyrygował chórem eh. Urbaniak. Słowo 

‘wstępne wygłosił oddany przyjaciel chóru k». 
prób. J. Kasiewicz. S- •
ROKIETNICA

W niedzielę, dnia 29. 7. kr., przy współudziale 
miejscowych Władz i społeczeństwa odbyło się 
uroczyste otwarcie „Domu Kultury" w Rokiet­
nicy. Przemówienie wstępne wygłosił ob. Wila­
nowski z Poznania. Następnie wędrowny zespół 
artystyczny ł Kiekrza pod kierownictwem ob. 
Frankowskiegó, wystawił operę ludową ks. Fr.
Bolka pt.: „Wesele wiejskie**. Pieśnią „Księżyc 
płynie w niebios toni" — zakończono uroczystość.

KOŹMIN 1 *
W ramach tygodnia P. C. K., Okręgu Poznań­

skiego, tut. Oddział P. C. K. zorganizował w nie­
dzielę, 29 ub. m. następujące trzy imprezy: o go­
dzinie 13.30 na stadionie miejskim mecz piłki 
nożnej K. S. „Biały Orze!" — „Old Boye". Mecz 
zakończył się zwycięstwem K. S. „Biały Orze!" 
w stosunku 1:5. Tegoż samego dnia w sali Kina 
„Piast" odbył się występ muzyczny, wykonany 
przez najmłodszych artystów naszego miasta.
Wieczorem na sali Hotelu pod Zamkiem odbyła x
się zabawa ludowa. W ciągu tygodnia odbywała się sumieniem, 
pieniężna kwesta uliczna oraz werbowanie człon­
ków. Dochody z imprezy przeznaczone są na 
cele P. C. K. —SP—
ŻNIN

Tydzień P. C. K. minął pod znakiem Zbiórki 
ulicznej oraz koncertu, urządzonego staraniem 
Oddziału Powiatowego P. C. K. i Oddzjału Po­
wiatowego Informacji i Propagandy. Koncęrt 
zgromadzał poważną liczbę miłośników muzyki, 
a wykonawcami byli: prof. Radecki-Mikulicz, 
fortepian-; .Z. Nowacki, skrzypce; Klemens Piw­
kowski, baryton. Akompaniował Piwkowski P.

Związek Cechów utworzony został w Żninie. 
Prezesem wybrano ob. Franciszka Wabicha, cech- 
mistrza Cechu Obuwniczego. x (ek)
:hoi
Wecedlug opinii władzy wojewódzkiej, powiat 

fchodzieski wywiązuje się, w stosunku do innych 
powiatów, na ogól sumiennie z nałożonych świad­
czeń rzeczowych.

O zdrowy handel. W powiecie chodzieskim, 
zresztą njeodosobnionym pod tym -względem, 
zajmują się różni ludzie handlem oraz rzemiosłem 
dochodowym, nie posiadając karty rejestracyjnej 
i tym samym nie plącąc podatków. Zwracamy 
uwagę, iż osoby takie narażają się na dotkliwe 
kary-oraz konfiskatę towaru.

Maturzyści. Z wychowanków gimnaijum im. 
św. Barbary zdali w tych dniach egzaniin ukoń­
czenia ob. ob.: J. Bethke, Wł. Hojnacka, M. Dy- 
kówna, Miecz. Grabski, L. Jesionowska, M. Ki- 
nówna, Miecz. I^oźlarkówna, H. Pilarczyk, St. 
Stachowiakówna, Zb. fasada, P. Serwiński, Kr. 
Tokarzówna, Wal. Szolcówna, M. Kaszyńska, 
Tom. Kozłowski.

KĘBŁOWO, pow. Wolsztyn
Za wielkim staraniem przewielebnego o. Ma- 

chonia. proboszcza naszej parafii, został kościół 
tutejszy pięknie odnowiony, pomimo wielkich 
trudności materialnych w obecnych czasach.

Nie dosyć na tym, nawet postarał się o. Ma- 
choń o piękne organy, dostosowane zupelnifc do 
tegoż kościoła. Pracę, przy ustawieniu organów 
wykonał mistrz budowy organów ob. Ludwik Sa­
ganowski z Poznania, Akt poświęcenia byl wspa­
niały.

Starzy znajomi wracają
W tych dniach powrócił do Poznania znany 

w’ szerokich kolach melomanów śpiewak operowy 
ob. Witold Łuczyński, który czas wojny spędził 
wśród uchodźców na Węgrzech.

Artysta ten debiutowa! w roku 1934 w operze 
poznańskiej, później poważne suksesy odnosił

w operze w Warszawie oraz we Lwowie, Krakowie j 
i Katowicach.

Ob, Łuczyński oświadczył nam:
Po sześciu latach rozłąki z krajem i rodziną

wróciłem, by także dołożyć jedną cegłę do odbu- & jesieni oraz remontu budynków prywatnych, 
dowy naszej Ojczyzny. | zniszczonych przez działania wojenne. Poszczę-

Na obczyźnie starałem się tak żyć i pracować, 3 gólne sprawy powierzono do rozpatrzenia odpo- 
by jako Polak i człowiek być w zgodzie ze swyjm | wiednira komisjom lub Zarządowi Miejskiemu.

Z pialą garstką chętnych zorganizowaliśmy jzw. | / Tragiczna śmierć dziecka
Teatr objazdowy, który miał za zadanie docierać S Dnie 7 bm. rano z pociągu stojącego w Starołę- 
do najdalej położonych obozów, tak cywilnych | ce wysiadła na chwilę repatriańtka Gabryliszyn 
jak wojskowych, i nieść im pieśń i słowo polskie. S Rozalia z dwuletnim synkiem Kazimierzem.

Objechaliśmy kilkadziesiąt obozów położonych j W chwili, gdy pociąg ruszył, przy wsiadaniu, 
w różnych częściach Węgier, śpiewałem czasem | dziecko wpadło pod koła,* Znajdujący się na
w fatalnych warunkach; nagrodą były zapłakane 
oczy słuchaczy, którym dawaliśmy przez dwie 
godziny możność oderwania się od smutnej rzeczy­
wistości.

Praca nasza miała charakter wybitnie społeczny, 
gaż żadnych nie pobieraliśmy. Raz objechawszy 
obozy, na gwałt opracowaliśmy nowy repertuar 
i znowu w drogę. Mogę śmiało powiedzieć, że 
każdy uchodźca z Węgier mnie-zna, bo dociera­
liśmy wszędzie, gdzie była potrzebna polska pio­
senka i polskie słowo.

W międzyczasie śpiewałem na kilku koncer­
tach w Budapesząje, Debreczenie i innych mia­
stach, gdzie spotkałem się z uznaniem i serdecz­
nym przyjęciem. Przyszedł czas, gdy Teatr ob­
jazdowy nie dostał zezwolenia od władz węgier­
skich na dalszą pracę. Zaczęła się praca nieofi­
cjalna, urządzanie małych" koncertów na różne 
cele i z różnych okazji.

Zawsze, mafzyłem d, tym, by> oficjalnie wystą­
pić w operze budapeszteńskiej. Przez cały czas 
mego pobytu na Węgrzech pozwolenia takiego 
uzyskać nie mogłem jaka uchodźca. Dopiero 
przed moim powrotem do kraju zostałem za-

śpiewjć Toscę. Dowiedziałem się jędnak, że mo­
żemy wracać do kraju, to było ważniejsze.

Wróciłem, by razem z innymi zacząć pracę w 
odrodzonej Ojczyźnie."
* Tom

angażowany do opery budapeszteńskiej, miałem I&kwTkuS S”™”4
Pow. Związek Ogrodniczy o godz. 10-tej w sali Cechu

Piątfek, dnia 10 sierpnia 1945 T.
Kalendarz rzymsko-katolicki — Wawrzyńca m.
Kalendarz słowiański — Wawrzyńca.

Z obrad Miejskiej Rady Narodowej
Pierwszą ważną sprawą, jaką poruszono na ple­

num posiedzenia M. R. N. w dniu 8 bm. było za­
twierdzenie diet dla ławników Komisy) Mieszka­
niowych w wysokości 10 zł na godzinę z" obowiąz­
kiem przedłożeni wykazu godzin, które poświę­
cono sprawowaniu funkcji ławnika. Dla niektó­
rych pracowników komisyj mieszkaniowych n- 
chwalono przyznanie siódmej grupy uposażenio­
wej, ' przy czym wybitnie zdolnym jednostkom 
przysługuje podwyżka do wyższej grupy.

Przegłosowano również sprawę ofiarowania 
Polskiemu Radiu bezpłatnych miejsc na terenie 
miasta w celu zamontowania głośników radio­
wych.

W sprawie zaciągnięcia pożyczki 3 miljonowej 
w Państw. Banku Komunalnym w Łodzj na zało­
żenie Lombardu .Miejskiego w Poznaniu plenum 
opowiedziało się przychylnie z uwagą, że zasta­
wy będą udostępnione tylko dla ludzi pracują­
cych.

Dłuższą dyskusję wywołała kwestia oświe­
tlenia Junikowa. Rada przyjęła do wiadomości 
orzeczenie zakładów Siły, Światła i Wody i po­
wierzyła sprawę tymże zakładom do definitywne­
go załatwienia. W dalszym ciągu obrad, na wnio­
sek radnego ob. Seydlitza, wybrano 5-cio osobo­
wą komisję teatralną, która wraz z .odpowiednimi 
siłami fachowymi będzie ciałem , doradczym i 
kontrolnym teatrów naszego miasta.

Komisja wyborcza zaprojektowała wybór inż. 
Zausa Jana jako członka komisji budowlanej w 
miejsce zmarłego radnego śp. Kołodziejskiego. 
Plenum zatwierdziło wniosek, a pamięć zmarłego 
uczczono jednominutową ciszą. Również na wnio­
sek komisji wyborczej wybrano komisję kon­
troli nad koncesjami i walki z lichwą, złożoną z 
pięciu osób oraz komisję kontrolęą nad rejestra­
cją majątków opuszczonych. Do komisyj mie­
szkaniowych zatwierdzono wybór dodatkowych 
pięciu ławników.

Obrady zakończono wolnymi głosami i wnioska­
mi, w których poruszono sprawę opłat za składa­
nie wniosków rehabilitacyjnych przez L. P. 
i V. D., sprawę oświetlenia ulic, wobec zbliżającej

m-iejsou lekarz P. U. R. stwierdził zgon na miejscu.
Wybuch amunicji Z

W dniu 8 bm. słyszeliśmy szereg wyb: hów. Jak 
się dowiadujemy, eksplodowała amunicja znajdu­
jąca się w Głównej, za warownią nr IV. Ofiar 
w ludziach nie było.

Kontrola pojazdów
W związku z kontrolą urządzoną dnia 8 bm. 

przez M. Q. w sześciu punktach naszego miasta 
zbadano szereg pojazdów mechanicznych i rowe­
rów. Na 258 skontrolowanych samochodów i mo­
tocykli przytrzymano 6 pojazdów, a także 8 rowe­
rów.

Wypadek rowerzysty
Dnia 8 bm. samochód ciężarowy przejechał na 

moście Dworcowym dwunastoletniego Marcela 
Kujawę. Chłopca odwieziono do szpitala. Spraw- 
ca wypadku zbiegł.

Zebrania w dniu 12 sierpnia:
Przedstawiciele Zw, Zawodowych, pracodawców, pracobior-

reazi
Rzeźnicko-wędliniarskiego, ul. Masztalarska 8a,

Sekcja sadowniczo-szkólkarska Woj. Związku Ogrodnicze­
go o godz. 12-tej w sali Jarockiego, ul. Masztalarska 8a. 

Członkowie SEP-a — godz. 11-ta, w świetlicy przy «l.
Chełmońskiego 10.

Feliks Zamachowski

(ciąg dalsźy)
On już nie młody, za to bardzo przystojny, wy­

mowny, dowcipny i elegancki. Zdobył nawet już 
kapelusz. Trochę odwykł od niewiast. Siedzi od 
września 1939 r. w obozie koncentracyjnym — nic 
więc dziwnego. Doradzałem mu, aby przed powro­
tem do donju nawiązał trochę kontaktu z rodza­
jem żeńskim. Chętnie korzysta z mojej porady i —- 
gdzie tylko może — gawędzi z sympatycznym' 
Czeszkami. Czy tylko z przystojnymi? To kwestia 
gustu ... dyskrecji. W każdym razię ku mętnu 
przerażeniu tylko z młodymi. — Otóż Ludwik w 
tej chwili rozmawia z gimnazjastkami, które wra­
cają ze szkoły. Przygotowują się pilnie do matury, 
trzymiesięczny kurs 'obejmuje program .całego ro­
ku szkolnego. Szkolnictwo czeskie zostanie warót- 
ce zreformowane. Mieszkał u nich oficer rosyjski 
na kwaterze — opowiadają dwie siostry. Przywią­
zały się bardzo do niego, uchodził za członka 
rodziny. Często, gdy tak na nie patrzał, mawiał: 
„Mam i ja córuchnę w waszym wieku, jest taka 
wesoła, milutka i ładna jak wy. Czeka tam w do­
mu na mnie. Tak mi tęskno za domem, ża nią" —
i sposępniał. Gdy odjeżdżały płakały, jak gdyby
ktoś z bliskich je opuszczał.

Oficer czy żołnierz rosyjski — zachowuje się
poprawnie i z godnością. To też stosńnek Czechów 
do nich jest nacechowany sporą dozą sympatii
i wdzięczności za wyzwolenie. Prasa zajmuje sta­
nowisko życzliwe i pozytywne, ton jej jest przy­
jazny, serdeczny. .Nawiązuje się nić upragnionej

od wieków współpracy narodów słowiańskich, 
opartej na wzajemnej sympatii, na poszanowaniu 
niepodległości politycznej .i odrębności kulturalnej 
poszczególnych państw. Oby ta rozumna i świado­
ma celu współpraca narodów słowiańskich wydała 
jak najlepszy plon — gorąco tego pragną Czesi.

' IV
Tymczasem w ciągu nocy pociąg przyśpieszył 

i nadrobił nawet kilkadziesiąt kilometrów. Spa­
liśmy Jub odpoczywaliśmy, jak i gdzie’ się dało. 
Po dwóch na ławce, inni ńa podłodze. Wygod­
niejsi znaleźli miejsce spoczynku ną dachach 
wagonów.'W niedzielę, 24. 6., w dzień św. Jana, 
budzimy się w czeskiej Trebowie. Zaledwie zdą­
żyliśmy się trochę odświeżyć, ogolić i oszczotko- 
wać świątecznie, już panie miejscowe podejmują 
nas śniadaniem. Pyszną — bo gorącą — zupą 
i skibkami smacznego chleba. Wszędzie ta sama 
serdeczna gościnność.

Ludwik pomorski i Piotruś z Poznania przy­
chodzą do nas w odwiedziny od samego rana. 
Narzekają na odciski, rzekomo ławki w ich prze­
dziale są specjalnie twarde. Jakoś jeszcze za mało 
zahartowali się w Guzen. Lokują się wygodnie 
w naszym przedziale. Nastrój świąteczny sprzyja 
wesołej gawędzie, tematem dnia są bieżące przy­
gody i przeżycia. Piotruś — jak zwykle — daje 
lekcją przykładową sprytu i przytomności umy­
słu. W P. wyskoczy! ze zwalńiającego już pociągu 
i biegnie na stację, fipotyka dwi.e malutkie dziew­
czynki. dla których wystawanie przy plocie i 
przyglądanie się pociągom stanowi jeszcze nie- 
lada sensację. W pobliżu mama zabawia naj­
młodsze w wózeczku. Piotruś wdaje się w roz­
mowę z panienkami, mama przysłuchuje się’ 
uważnie z pewnej odległości. Słysząc same po­

chwały pod adresem swoich pociech: „Jakżeście 
ładne, jak pięknie ubrane" itd„ podchodzi i sama 
podejmuje rozmowę: „Jadł pan przynajmniej 
obiad? — „Owszem, wczoraj" odpowiada Pio­
truś. „O, wy biedacy, ileście przecierpieli, czemu 
nie mówicie, żeście głodni! Poczekaj pan chwi­
leczkę zaraz wrócę". Wkrótce litościwa mama 
wraca z ogromnym chlebem,, który Piotrusiowi 
uroczyście wręcza. „Najedzcie się panowie, niech 
wani już nigdy bieda nie dokuczy". Dumny z tak 
nieoczekiwanego powodzenia u kobiet Piotruś 
wraca do swego przedziału, owacyjnie witany 
przez swoich towarzyszy niedoli. — Zreferował, 
zapomniał nawet na chwilę ó odciskach. „Wielkie 
mi tam powodzenie", mruczy pod nosem Hasiń- 
ski z Gołańczy, „inni też dostali chleba od Cze- 
szek, ba, nawet blachę placka do tego". Przyciś­
nięty do muru, zawstydzony w swej ambicji Pio­
truś, teraz dopiero puszcza parę i wyznaje, że 
przygodna jego znajoma podarowała mu prócz 
chleba również spory kawał ciasta z świętojan- 
kami. Zataił ten ważny szczegół po to, aby in­
nym „nie zrobiło się żal". O Piotrusiu, Piotrusiu, 
cieszymy się szczerze z fwego „wpaduhku".

Pociąg „jńknie" dalej w kierunku wschodnim. 
Przyśpiesza coraz bardziej, nie zatrzymując się 
nawet na mniejszych stacjach. Przejeżdżamy 
przez Ołomuniec, dumną stolicę Moraw, której 
zabytki podziwiamy niestety tylko z daleka. 
Chłopi są zajęci zbiorem siana, plony zapowia­
dają się obficie, pt.aca wre.

Dopiero pod Morawską Ostrawą stwierdzamy 
naocznie poważniejsze skutki niedawnych dzia­
łań wojennych. Mosty i przejazdy są mniej lub 
więcej uszkodzone, tory naprędce naprawiane. 
Ruch Odbywa się tylko na jednej linii. Mijamy 
również domy, zabudowania i budowle powalone

w gruzy Jwb poważniej uszkodzone. W sumie 
jednak szkody są raczej nieznaczne i mało istotne.

Późnym wieczorem dojeżdżamy do Morawskiej 
Ostrawy na długi postój. Udajemy się na spoczy­
nek, aby wczesnym Tankiem 25. 6. obudzić się 
na tym samym miejscu. Do południa sytuacja 
bez zmian. Godzina 15-ta. poąiąg ani rus?( Stóimy 
wytrwale-w miejscu.

Wybieram się z Ludwikiem pomorskim do mia­
sta, niesposób dłużej wysiedzieć wx wagonie. Bu­
dynki dworcowe są straszliwie zakopcone, aż 
Czarne. Przed dworcem niewielki plac i... tram­
waje. Dziwne wehikuły, siadamy, jedziemy do 
Czerwonego Krzyża na obiad. Niestety przycho- 
dżimy ża późno, jedzenie już wydane. Żałują nie­
zmiernie, my niemniej. Żegnamy się uprzejmie. 
Wałęsamy się po mieście, może uda się coś ku­
pić, coś zdobyć, Ludwik wchodzi do rzeźniczki, 
ja do piekarza. Nadaremne nasze trudy, „Macie 
panowie listki?" „Nie". Bez listków ani rusz. 
Jesteśmy srodze zmartwieni. Zrozpaczony Lud­
wik wpada do sklepu Meinla. Na szczęście i pa­
lony jęczmień tylko na listki, inaczej byłby- bie­
dak kupi! choć kilo „kawy". 'Idziemy dalej. Do­
kąd? Oczywiście... do kościoła. Tam wpuszczają 
jeszcze bez listków. Po chwili udajemy się w 
dalszą drogę, na dalsze poszukiwania. Nareszcie 
sklepik, gdzie sprzedaje się coś bez listków. 
...wodę sodową. Odetchnęliśmy, raczymy się 
kryształowym nektarem do syta. Odzyskujemy 
humor i wdajemy się w swobodną rozmowę z 
szynkarzem. Obok siedzi przy stoliku jakaś starsza 
pani, która obserwuje nas bacznie i przysłuchuje 
się naszej rozmowie ze sklepikarzem. Dziwaczni 
nąsze postacie intrygują ją najwidoczniej.

(ciąg dalszy nastąpi)



Strona 4 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 163

Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki

Teatr z powoda remontu — zamknięty.
Teatr Polaki

Piątek, 10 bm. i 'eobota, 11 bm., godz. 18-ta — ,.Moralność 
pani Dulskiej”. '

Miejski Teatr Marionetek
Piątek, 10 bm. i sobota, 11 bm., godz. 16-ta — ,,Kubuś 

wędrowiec”.
Koncerty popularne

orkiestry woj. komłteta Ofeńeki Spoi, pod dyr. Floriana 
Ponieckiego: w poniedziałki i czwartki od godz. 17-tej w 
Parku Wikona — we czwartki i piątki od godz. 17-tej w 
Ogrodzie Zoologicznym.

Koncerty popularne orkiestry stół. m. Poznania pod dyr. 
Sternabkiego od godz. 18—20-tej w środy w Parku Wilsona — 
w soboty w Ogrodzie Zoologicznym.

Dzisiaj w „Kukułce"
cżwarty program humoru, satyry aktualnej, liryki i piosenki 
pt. „Ni przypiął ni przyłatał". Wykonawcy: Hanna Bielska, 
Zofia Tedyczkowska, Jerzy Młodziejowski (fortepian), Mie­
czysław Serwiński, Stefan Sojecki i Zygmunt Wojdan.

Wieczory ,.Kukułki" odbywają się w kawiarni „As" (plac 
Wolności 4), gdzie, z góry można zamawiać stoliki. Przed­
sprzedaż biletów w księgarni L. Ulatowskiego, ul. Mielżyń- 
skiego 20. Początek punktualnie o godz. 18.30.
Program audycyj radiowych na sobotę, 11 bm.
6.45 Hymn i muzyka poranna z W-wy; 7.00 Dziennik po­

ranny z W-wy; 7.15 Odczytanie programu na dzień bieżący;
7.20 Dalszy ciąg muzyki porannej, z W-wy; 7.40 Koncert z 
płyt; 8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Przerwa; 11.50 Kącik 
przemysłowy; 12.00 Dziennik południowy z W-wy; 12.15 
Artykuł aktualny z W<wy; 12.25 k Komunikaty i ogłoszenia 
2 W-wy; 12.30 Skrzynka poszukiwania rodzin z W-wy; 12.40 
Koncert z W-wy; 13.00 Audycja dla dzieci z W-wy; 13.15 
Audycja specjalna pt. „Jedziemy na Zachód” z W-wy; 
13.30 Koncert Orkiestry Salonowej Rozgłośni Poznańskiej pod 
dyrekcją Mieczysława Giżelskiego; 14.25 Wiadomości bieżące; 
1<39 Przerwa; 16.00 Artykuł polityczny z W-wy; 16.10 Dzien­
nik popołudniowy z W-wy; 16.20 Artykuł wstępny ,,Głosu 
Wielkopolskiego ; 16.30 Przegląd prasy krajowej z W-wy; 
16.35 Koncert z W-wy; 17.00 Audycja wojskowa z W-wy;
17.20 Tańce nowoczesne (płyty); 17.50 Aktualia kulturalne 
w opracowaniu Eugeniusza Anisżczenki; 18.00 Pogadanka 
pt. „Na marginesie odszkodowań wojennych” w opracowaniu 
Stan. Chorzemskiego; 18.10 Przegląd prasy zagranicznej z 
W-wy; 18.15 Muzyka z płyt z W-wy; 18.20 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin z W-wy; 18.30 ,,Kwadrans literacki” z W-wy; 
18.45 Muzyka lekka (płyty); 19.50 Felieton polityczny z W’-wy;
19.20 Z życia Związku Radzieckiego z W-wy; 19.30 Wiado­
mość; sportowe; 19.40 Dziennik wieczorny z W-wy; 19.55 
Wiadomości z Ziem Zachodnich; 20.00 Wiadomości bieżące; 
20.05 Program na dzień pastępny; 20.10 Muzyka lekka; 21.00 
Nadprogram;’21.10 Audycja słowno-muzyczna pt. „Plon nie­
siemy plon” w opracowaniu dra Jerzego Młodziejowskiego. 
Udział biorą: art. Teatru Polskiego Zofia Barwińska, Bogdan 
Dembiński i Jerzy Młodziejowski. Grają; Konstanty Hajda- 
mowicz (klarnet) f Józef Klonowski (wiolonczela); 22.00 
Skrzynka poszukiwania rodzin.

1 Recital fortepianowy Stanisława Szpinalskiego 
j W niedzielę. 12 bm., o godz. 11.30 w' Teatrze Polskim 
. wystąpi pianista Stanisław Szpinalski z pięknym programem, 
i na który składają się dzieła Beethovena (Sonata appassio- 
nata), Bacha (Preludium i Fuga], Scarlattiego (Pastorale i Ca- 
priccio), Schumanna, Chopina, Debassyego, Szeligowskiego 
i Chaczaturiana.

Członkowie Związku Muzyków korzystają z 50*/« zniżki. 
Kupony zniżkowe wydaje sekretariat Związku. Sprzedaż bile- 

; tów w kasie Teatru Polskiego.

Ostatnie przedstawienie „Przepióreczki4*
Wobec niebywałego powodzenia, jakim cieszyła się wzno­

wiona w ubiegłym tygodniu Stefana Żeromskiego „Ociekła 
mi przepióreczka...”, Teatr Polski daje w sobotę o 18-tej, 
oraz w niedzielę o 15-tej i 18-tej trzy ostatnie przedstawienia 
tej komedii, po czym zejdzie ona bezwzględnie z repertuaru.

Koncert w auli Uniwersytetu Poznańskiego
Woj. Kom. Opieki Społecznej w Poznaniu urządza we 

wtorek, 14 bm., o godz. 18-tej w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego koncert z udziałem; Janiny Thomasówny (fortepian), 
prof. Marii Szrajberówn^ (skrzypce), Juliusza Bieńkowskiego 
(tenor) i Albina Fechnera (baryton). Akompaniować będą: 
Janina Wilczyńska-Bieńkowska i kapelmistrz Wiktor Buch­
wald.

Całkowity dochód 2 koncertu przeznacza się na cele opieki 
nad „Matką i dzieckiem”. Przedsprzedaż biletów’ w woj. 
kom. Op. Spot. — ul. Chełmońskiego 2, II ptr., jak również 
w firmach: „Elegancja Warszawska” — ul. M. Focha 38, 
„Poznańska Filatełia” — al. Czerwonej Armii 2 i w firmie 
„Papier” — «ł. Walki Młodych

KOMUNIKATY
Zarząd Okręgu Poznańskiego Z. W. P. organizuje w roku 

szkolnym 1945/46 Korespondencyjny Wyższy Kurs Nauczy­
cielski w Poznaniu z przedmiotów ogólnokształcących jak: 
język polski, historia, geografia i przyrodoznawstwo. Całość 
będzie trwała 3 Jata, a pracę rozpocznie 2-tygodniowry kurs 
żywego słowm od 20—30 bm. Późną wiosną nastąpi egzamin 
przed Państw. Komisją Egzaminacyjną.

Koledzy, którzy przed wojną rozpoczęli pracę w W. K. N. 
mogą ją obecnie nadal kontynuować. Dla uczAtników za­
miejscowych kursu żywego słowa Zarząd Okręgu organizuje 
noclegi.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 15 bra. Zaświadczenia 
o przyjęciu będą p-zesyłane pocztą. '

Ubezpieczałam Społeczna w Poznaniu podaje do '*Sado- 
mości, że na podstawie porozumienia z Okręgową Komisją 
Związków Zawodowych odbędzie się w niedzielę, dnia 12-go 
sierpnia br., o godz. 10-tej w sali posiedzeń w gmachu 
Ubezpieczalni Społecznej przy ul. Dąbrowskiego 12 drugie 
z kolei zebranie informacyjne, na które zaprasza przedsta­
wicieli Związków Zawodowych, pracodawców, pracobiorców 
oraz rad zakładowych.

Rozpoczęcie Kursu Sióstr Pogotowia Sanitarnego Polskie­
go Czerwonego Krzyża naśtąpi dnia 13 sierpnia br. 4o godz. 
14.30 (plac Asnyka 5). 1

In for ma cH I pomocy — również pisemnie —• w sprawach 
związanych ze studentami na Wyższych Uczelniach w Łodzi 
(Uniwersytet. Politechnika. Akademia Medyczna) udziela 
Koło Akademickie Z. W. N - - Ł6dfX Rooserelt. 17. wc 
wtorki czwartki i soboty od godz. 14—15-tej.

Rejestracja studentów do Szkoły Inżynierskiej w 
odbywa sie w poniedziałki, środy i piątki od ?odz. 17 18-tej 
w Jnachn Państw. Szkoły Budowy Maszyn, Wilda, ol Ber- 
gera nr 5 ?• 7a (na wydziały mechaniczny, elektryczny, budo- 
wlanv architektoniczny, lądowy i wodny). Na słuchaczy zwy­
czajnych przyjmowani będą kańdvdaci z maturą licealną. 
Studia trwać bęth trzy lata. Absolwenci mają uzyskać 
tytuł inżyniera przemysłowego. Dla kandydatów nie posia­
dających pełnych kwalifikacyj zorganizowany zostanie jedno­
roczny kurs przygotowawczy.

Reierat Teatralny udziela codzicnie dla nauczycieli w godz. 
ocj 13_ 14-tcj zniżek na koncert kameralny w Teatrze Pol­
skim (12 bm.) i na koncert symfoniczny w Teatrze Wielkim 
(20 bm.).

Podziękowanie
Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski, 

składa serdeczne podziękowanie społeczeństwu 
miasta Trzemeszna za zebrane w czasie zbiórki 
ulicznej 2565 zł oraz za specjalną ofiarę na bu­
dowę szpitali w sumie 1500 zł. Oprócz sum pie­
niężnych zebrano jeszcze i przekazano P. C. K. 
bieliznę osobistą, pościelową, pierzynę, poduszki, 
koce i sienniki w ogólnej ilości 79 sztuk. Czyn ten 
zadokumentował chęć obywatelstwa# trzeme 
szeńskiego do współpracy charytatywnej z P.C.K. 
dla polepszenia doli rannycłf żołnierzy, reemi­
grantów i repatriantów.

Ofiarność obywateli miasta Trzemeszna godna 
jest rzeczywiście najwyższego uzsfcnia. Oby oby­
watele wszystkich miast całej Polski mieli to samo 
zrozumienie tlla wielkich i szczytnych zadań Pol­
skiego Czerwonego Krzyża i nieśli wydajną po­
moc współbraciom swoim, powracającym do 
kraju.
ODPOWIEDZI REDAKCJI

Wszystkie znaczki i pieniądze, pfze3yiane na odpowiedzi 
listowne przekazujemy na odbudowę Poznania. Na . listy 
Czytelników odpowiadamy tylko ur dziele: „Odpowiedzi Re­
dakcji”.

Utworów pisanych ołówkiem, zalewającym papier atra­
mentem, nieczytelnym „znaczkiem”, czy innego typu „hiero­
glifami” w ogóle oceniać nie będziemy.

Ob. ob. Żuraw, Tad. W., Z. L. — Nie zamieścimy.
Ob. W. Fr. — Niestety z powodu braku miejsca nie może­

my zamieszczać artykułów polemicznych na ten interesujący 
temat. 1

Ob. Barb. Z. — Wiersze nie nadają się do druku.

f „Batory pod Pskowem" i „Rejtan" w Krakowie 
' Kraków (Polpress). W ostatnim transporcie dział uhtki 
I rewindykowanych przybyły do Krakowa dwa słynne obrazy
Matejki: „Batory pod Pskowem -' i „Rejtan”. Oba obrazy aą 
w ,tanie zniszczenia. Umieszczono je na Wawelu^

„Trójka44 Chełmońskiego w Krakowie
Kraków (Polpress). Słynna „Trójka” Chełmońskiego wró­

ciła do Muzeum Narodowego, darowana przez pewnego oby­
watela, który nabył ten obraz za litr wódki od zwykłego zło­
dzieja dobrą państwowego.

„Słowo o Grunwaldzie"
(Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik")

Wydana w 535-tą rocznicę zwycięstwa grun­
waldzkiego broszura Stanisława Łempickiego za­
wiera szereg utworów literatury polskiej, poświę­
conych tradycji Grunwaldu. Na wstępie znajduje­
my opowiadanie wielkiego historyka XV wieku, 
Jana Długosza, w pięknym przekładzie Karola 
Mecherzyńskiego. Z kolei: „Staroświecka pieśń 
o pruskiej porażce" napisana w r. 1510 — odnale­
ziona w nieznanym dzisiaj rękopisie w 1843 r. 
przez Leona Rzyszczewśkiego, a uznana pod wpły­
wem jej niewątpliwych zalet za najpiękniejszą 
polską pieśń historyczną. Autorowi broszurki 
udało się odnaleźć nowy, bardzo ciekawy tekst 
„Pieśni", pochodzący z początku XVII w., bar­
dziej zbliżony do pierwotnego, niż tekst Rzy- 
szezewskiego, a znajdujący się w rękopisie znane­
go pisarza XV(—XVII wieku Jana Ostroroga, 
wojewody poznańskiego. „Pieśń" w broszurze 
oparta jest na tekście Ostroroga z pewnymi po­
prawkami zaczerpniętymi z tekstu Rzyszczew- 
skiego i w ten sposób niewątpliwie odpowiada 
najbardziej pierwotnemu , jej tekstowi. Dalej 
znajdujemy wyjątki z poematu epika XVI wie­
ku — Jana Wiślicy „O wojnie pruskiej" w prze­
kładzie prof. *Jana Smereki, wreszcie utwory 
przedstawicieli epoki -porozbiorowej Niemcewi­
cza, Słowackiego i Sienkiewicza (najpopularniej­
sza i najulubieńsza „bitwa pod Grunwaldem" z 
„Krzyżaków").

Całość uzupełniona ciekawym materiałem ilu­
stracyjnym: fragment „Grunwaldu" Matejki, frag­
ment pomnika grunwaldzkiego w Krakowie oraz 
reprodukcje zdobytych chorągwi pruskich.

1. s.

Przetrwał w niewoli hitlerowskiej w Woldenburgu, 
welcząc w obronie ukochanej Ojczyzny do dnia 18. 9.
1939 r„ utracił żonę, jedyną córkę oraz dużo innych 
iv rodzinie. Zmarł dnia 7. 8. 1945 w Szpitala Wojsko­
wym w Poznaniu, śp.

Franciszek Grabarkiewicz
x porncznik-pilot

w 45 róku życia.
g Pogrzeb odbędzie się dnia 10, 8.. 1945 o godz. 10-tej K 
g z kościoła Farnego w Wolsztynie do grobowca g 
B rodzinnego.
B W nieutulonym smutku pogrążeni
I 5610 siostry, brat i rodzina. ■

....... ................................. ii ................... ..... ...........
Za wyrazy współczucia, wńeńce, kwiaty, za udział 

ze sztandarami delegacjom Związku Restauratorów 
i Związku Zawodowego Pracowników Gactronotnicz-

1 nych, Szefowi i Personelowi Firmy Zagłoba, jak rów­
nież wszystkim krewnym i znajomym, którzy brali 
udział * pogrzebie śp.

Franciszka Żurowskiego
składamy tą drogą serdeczne

' Bóg zapłać!
Siostra, brat i rodzeństwo,

i Żałobna msza św. za duszę zmarłego odbędzie się
i w sobotę, 11 bm., o godz. 9-tej przy Głównym Ołtarzu

kościoła farnego. 364-4
, i,iiwurt.,,.......... mi,!■ mi iiiiiiiiiiiiin

W drugą rocznicę śmierci śp.
Józefa Śliskiego

» • restauratora
oaprawi się x .

msza św.
12 bm. o godz. 10-tej w kościele Matki Boskiej Bolesnej S 
na św. Łazarzu, na którą zaprasza
3693 żona, córki i synowie.

Spis urzędów oraz mstytucyj
w Poznania — egzemplarz 20 zł

P. C. K. pl. Asnyka 5. 
u współpracowników P. C. K.,

3583 we wszystkich księgarniach i kioskach.

Podajemy do wiadomości P.T Klienteli,, 
iż przeprowadziliśmy

wSeBką zniżkę
cen komercyjnych obuwia sezonowego

„o
3365, ' Poznań — ulica Pótwiejska 2

Blacharzy
Slodlarzy

Monterów
Spawaczy

przyjmie zaraz za wysokim wynagrodzeniem 3483

Brzeskiauto —Jakuba Wujka 8

Tarlak—obróbka drzewa
uruchomiłem i przyjmuję
drzewo do przetarcia
i obróbki o

Leon ZorowsKi
TarlaK i obróbKa drzewa

Raczyńskich 5-8 przy placu Bernardyńskim. 3045

Gazownia Miejska
w Słupsku 

(Stołp) Pomorze
poszukuje pilnie 

inżyniera ruchu
gazomistrza 
oraz sił fachowych

do obsługi pieców piono- 
' wych i przy produkcji amo­
niaku i benzolu. Zgłosze­
nia osobiste lub listowne.

k37

Zguby

Unieważnia aię papiery oso­
biste i wojskowe skradzione 
w dniu 4 bra. na nazwisko 
Stefan Klimaszewski, urodź. 
23. XI. 1900, zam. Grodzisk 
Włkp., Apteka. 3624

Portfel z dokumentami na na­
zwisko Kazimierz Smolny zgu­
biono. Dokumenty Unieważ­
niam, zwrot wynagrodzę. Nie­
golewskich 18 m. 6. 3604

Śp. Maria Ladwiczak, nasza 
najdroższa, jedyna córeczka, 
zasnęła w Panu, opatrzona Sa­
kramentami św„ w czwartek, 
9 sierpnia 1945, o czym do­
noszą w smutku pogrążeni ro­
dzice, Pogrzeb odbędzie się w 
eobotę, 11 bm„ o godz. 10.45 z kaplicy na cmentarzu w 
Dębcu. Poznań, ul. Sosnowa 
nr 16 m. 2. 3701

Chłopiec do posyłek biuro­
wych potrzebny — Grobla 25a 
m. 2. 3633

Lekarskie
Lekarz - dentysta Elżbieta 
Preiss-Hankiewicz przyjmuje' 
od sierpnia przy Górnej Wil­
dzie 114. 3617

Wolne

Posługaczka — 5 godz. dzien­
nie, za dobrym wynagrodze­
niem poszukiwana.' Małeckie­
go 25 m. 4, godz. 18—19. 3708

Cukiernik, kawaler, samo­
dzielny potrzebny zaraz. Peł­
ne utrzymanie. Rynowiecki, 
Półwiejska 32. 3637

Przyjmę kamieniarzy i uczni 
na dobrych warunkach — Pa­
włowicz, Marsz. Focha 122.

3649

Kucharka potrzebna od zaraz 
do internatu Szkoły Ogrodni­
czej w Koźminie, pow Kroto­
szyn. Dyrekcja. 3580

Drogistę pomocnika przyjmie 
natychmiast — Hurtownia 
Drogeryjna, F. G. Fraas nast, 
Wl. Kaiser, Poznań, Półwiej­
ska 39, teł. 19-63. '. 3586

Apteka w Obornikach poszu­
kuje asystentki lub magistry. 
______________________ 3594
Siła biurowa potrzebna zaraz. 
Maszyna. Zgłoszenia codzien­
nie godz. 16—18, Marsza Fo­
cha 137 m. 6. 3597

Chłopiec do posyłek potrze­
bny zaraz. Zgłoszenia: Marsz. 
Focha 137 — Fabryka. 3598

Labofant, rutynowany-, posia­
dający praktykę w Wyrabianiu 
pąsty do obuwia itd. zaraz 
potrzebny. Dobre warunki. 
Zgłosżenia codziennie godz. 
16—18, Marsz. Focha nr 137 
m. 6. 3600

[kilkudziesięciu róbotników za­
trudni Rektyfikacja Spirytusu. 
Pracowitym dobra premia. 
Zgłoszenia: Czerwonej Armii 
nr 5. 3609

Pierwszorzędnych krawców na 
sztuki, dobre wynagrodzenie. 
Zakład krawiecki, Czerwonej 
Armii 5. 3615

Holendersko-Polskie Przedsię­
biorstwo Budowlane przyjmie 
natychmiast technika budo­
wlanego — Poznańska nr 48.

3618

Ucznia uczennicy potrzebuję. 
Pracownia cholewek Poznań­
ska 37 m. 10, 3461

Chłopiec do posyłek może się 
zgłosić do Firmy EmKa, ul. 
Wrocławska 30. 3575

Dobrych czeladników szew­
skich poszukuje zaraz. Skład 
obuwia, al. Marcinkowskiego 
nr 18. 3486

Ślusarz mechanik potrzebny — 
Ślusarnia. Marsz. Focha 80.

3502

Uwaga! Mogą się zgłaszać 
monterzy radiowi i siła fa­
chowa do ekspedycji. Firma 
EmKa, Wrocławska 30. 3574

Powózkę, szory. mało używa­
ne, tanio sprzedam — Adam­
ski, Piaskowa 7. 3548

Szuka posady
Studentka III roku A. H. po­
szukuje posady księgowej ja­
kiegokolwiek sklepu. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 3608.

Wykonuję szybko tanio różne 
roboty drutowe — 27 Gru­
dnia 5 m. 33. 3623

Księgowy -bilansista przyjmie 
posadę w handlu lub prze­
myśle. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 3627. -x.

Pomocnik piekarski, piecowy, 
poszukuje posady. Oferty wa­
runkami: „Głos Wielkopolski’ 
nr 3636.

Mistrz dyplomowany, ślus.-to­
karski poszukuje posady. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 3643.

Lokalu na warsztat poszukuję. 
Dąbrowskiego 41 m. 5. 3603

Akordeonista szuka zaraz pra­
cy w zespole lub sam. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 3444.

Sypialnię, maszynę do szycia, 
bufet kuchenny. Adres wska- 
że „Głos Wielkop.” nr 3599.

Nauka Maszyną szewska. Of.: „Głos 
Wielkopolski” nr 3621.

Prywatna nauka nowoczesnej 
księgowości (amerykańska,
przebitkowa-, obliczanie 'Wy­
płat, podatków) — Koncesjo­
nowane Biuro Księgowań, ul. 
Grottgera 10 3132

Radio, rower damski, srebro
6 osób —- Chełmońskiego 9 
m. 10. 3590

Maszyna Singera krawiecka i 
damska — Niegolewskich 7
ro Q

Kursy pisania na maszynie 
Piotr Pieprzycki, maszyny biu­
rowe, al. Marcinkowskiego 26.

3431

Tanio! Foto-aparaty, maszyny 
do szycia —- Komis, Marsz. 
Focha 177. 3593

Prywatne Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33. 
Nowy kurs handlowy rozpo­
czynam 2 września. 3629

Pergamin (Sulfit) w arkuszami 
sprzedaję każdą ilość — Po­
znań, ul. Kraszewskiego v10b.

3625

Księgowości wszystkich syste­
mów, także przebitkowej ła­
twą metodą uczy -prywatnie 
nauczyciel handlowy. Oferty: 
„Głos Wielkopolski nr 3630,

Tanio: smoking, frak, dywan 
3X4 ro. 2 mtr. wełny grubej 
na kurtkę lub damskie palto. 
Wały Zygm. Augusta 3 m. 2.

3626

Sprzedaże Kasę automatyczną „Anker” 
sprzedam — Marsz. Focha 69 
m. 5. 3631

Betoniarkę (Jaegerschnellmi- 
scher) 250 litrów zapęd na 
benzynę w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski” nr 3651.

Jadalnię nowoczesną. Informa­
cje godz. 11—12. Grunwaldz­
ka 43 m. 6. 3642

Trociny, obrzynki, wióry heb- 
larkowe sprzedaje — Tartak 
i Obróbka drzewa, Raczyń­
skich 5/8, ■ przy placu Ber­
nardyńskim. 3647

Hurt — Detal Galanterii i De- 
wocjonalii poleca — B, Sie­
radzki Synowie. Poznąń, ul. 
Podgórna 10. 3504

Restauracyjny duży piec ku­
chenny westfalski. Ot.: „Głos 
Wielkopolski" nr 3581.

Maszyny do pisania, liczenia. 
Kochanowicz Ska. plac Wol­
ności 13 2031

Worki i płachty, nieprzema­
kalne poleca, przyjmuje do 
naprawy, skupuje — Poznań­
ska Fabryka Worków, Prze­
mysłowa 33, tel. 18-45. 3588

Radioaparaty i sprzęt radio­
wy najtaniej Radiomechanika, 
Poznań Walki Młodych 25.

3164

Naprawy zegarków, złotnicze 
rytowanie wykonuje KRUK 
jubiler 27 Grudnia 2 w pod­
wórzu. • 3399

Willa, 5 pokoi, 2 morgi ogro-.
, ilu, blisko Poznania, ^70.000.

Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 3622. -

Motor „Diesel" — „Atlas- 
Polar” 100 KM,. 2-cylindrowy, 
bezpośrednio sprężynowy, z 
prądnicą 78 KW typu AEG, 
220 V, prąd stały — Zarząd 
Miejski we Wrześni. 3614

Wilczki suczki rasowe (Al­
zackie owczarki) po Korze z 
Syreniego Grodu 6-ciotygod­
niowe sprzedamy. Ceną za 
jedną 4.000 zł. Wiadomość: 
portier cukrowni Gosławice, 
p. Konin. 3404

Smoking średnia figura, Skry­
ta 2 w. 11. 3619

Koszyczki do chleba trzcino­
we a. 1 kg kupię — Ryno­
wiecki, Półwiejska 32. 3638

Maszyny biurowe. Piotr Pie­
przycki, Marcinkowskiego 26.

3430 Radioaparaty i sprzęt radio­
wy kupuje i sprzedaje Radio­
mechanika, Poznań, ul. Walki 
Młodych. 25. 3166Zegarki, bryląnty, biżute­

rię złotą sprzedaje, kupuje 
Kruk jubiler, 27 Grudnia 2 
w podwórzu. 3398 Bielskie materiały — pod­

szewki kupuję. Trojanowski, 
skład, ul. Walki Młodych 18.

3293
Trumny w wielkim wyborze. 
Skład trumien — Ignacy Stań­
ko, Dominikańska 4. 3468

Kopna Wosk wszelkiego rodzaju ku­
puję — Kosińskiego 8 m. 8, 
od 12—14. 3475

Jadalnię, gabinet męski, ku­
pię — Botaniczna 24 m. 3.

2975 Beczki po occie w każdej 
ilości kupi Oddział „Społem” 
w Poznaniu, ul. Składowa 4.

3569
Butelki oraz balony używane 
kupuje i sprzedaje — Wały 
Jagiełły 4. 3583 X

Odważniki komplety — po­
jedyncze, wagi uchylne — 
Józef Figiński, Fredry 1. Tele­
fon 25-55. 3510

Serwis obiadowy kupię. Ofer­
ty z cenami „Głos* Wielko­
polski” nr 3584.

Pisarzy polskich komplety ku­
pię. Oferty z cenami „Głos 
Wielkopolski" nr 3585. Zamiana

Psa młodego, fozteriera, ka­
pie — P biec, Grabowa 5 
m. 3. 3601

Mieszkanie Łazarz 3 pokoje 
kuchnia wygodami zamienię 
na większe. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3650.Termosy dn lodów kupię — 

Dąbrowskiego 41 m. 5. 3602
Pieniądz

Maszynkę do pódciągania o- 
czek kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 3620. Mara 200 tys. zł kupię skład 

lub przystąpię do spółki. Of.: 
„Głos Wielkopolski” nr 3648.Wapno — cement kupimy. 

Oferty z podaniem ceny „Gł. 
Wielkopolski” nr 3634. Wolne lokale
Maszyny młyńskie, stolarskie, 
motory, pasv kupię — Krzy­
żanowski Poznań. Dębińska 
nr 3d. 3119

W centrum większe 'mieszka­
nie v/ zamian za remont — 
zwrot gotówki gwarantowany. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 3640.Topole, lipy, olsze, brzozy, 

jesion oraz kłody drzew ęwo- 
cowych kupię *— Tartak, Po­
znań, Raczyńskich 5/8, przy 
placu Bernardyńskim. T646 Szuka lokalu
Radioaparaty, maszyny do pi­
sania, liczenia kupuje — sprze­
daje Komis 56, Wrocławska 13.

2716

2 pokoje z kuchnią, remont, 
wysoki czynsz ewent. kupno* 
mebli. ZgŁ: „Głos Wielko­
polski” nf 3402.

Z

Lokalu na sklep poszukuję. 
Łazarz, Jeżyce, Walki Mło­
dych. Dam odstępne, prze­
prowadzę remont. Oferty: 
„Głos Wielkopolski” nr 3420.

Poszukuję lokalu handlowego 
w centrum lub Jeżyce-Łazarz. 
Dam odstępne. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3560.

Mieszkanie z łazienką. Od­
stępne wzgl. remont. Zgłosze­
nia: • Sienkiewicza 5 m. 4.

3505

Przyjezdny na parę dni w
miesiącu poszukuje ładnego 
pokoju niekrępującego. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 3547.

Pokoju umeblowanego poszu­
kuję. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 3542.

Poszukuję 3—-5- pokojowego 
kuchnią, odstępne ewtl. re­
mont. Oierty: „Głos Wielko­
polski” nr 3503.

1 lub 2 pokoje z kuchnią po­
szukuję, zwrot wszelkich ko­
sztów. Oferty: „Głos Wielko­
polski” nr 3546.

2 do 4-pokojowe mieszkanie 
z meblami lub bez kupię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 3606.

Pani poszukuje umebl. ' lub 
próżnego pokoju. Oferty: „Gł. 
Wielkopolski” nr 3607.

Mieszkania 2 pokoje kuchnią. 
Oferty: „Głos Wielkopolski” 
nr 3635.

Poszukiwania

Karol Dolała z Bydgoszczy, 
ewakuowany z więzienia w Pi­
le, umieszczony został w mar­
cu br. w jednym ze szpitali 
w Starogardzie. Wiadomość: 
Helena Tylewska, Poznań, 
Górna Wilda 67. 3448

Katarzyna Samojednowa po­
szukuje Zofii Domowiczowej. 
Zgłoszenia: Boguniewo, poczta 
Rogoźno. 3611

Kto wie o losie Feliksa Schul- 
ca, więźnia obozu koncentra­
cyjnego Źabikówo? Schulz, 
Poznań, Kosińskiego li m. 5.

3595

Brunon Hybiak, naczelnik ru­
chu P. K. P„ zabrany przez 
Gestapo - 12 listopada 1943, 
na forach 7 i w Żabikowie 
siedział w celi politycznych — 
kto wie coś, proszę donieść 
żonie z pięciorgiem dzieci. 
Wszelkie ’ koszty wracam — 
Bernarda Hybiakowa, Wy­
szynki, pow. Chodzież, poczta 
Wyszyny. 3524

Kto może udzielić informacji 
o Karolu Baumie, przebywa­
jącym ostatnio w Gross-Rosen ? 
Wiadomość Zofia Baumown, 
Poznań, Kopernika 5 m? 3-

3570

Różne

Wnioski, renty, emerytpr , 
skargi, przepisywanie, oapisy, 
załatwia Biuro „Wita”. Zgoda 
nr 24, parter. (GórczynJ- 3605

Kolorowanie, retuszowanie fo­
tografii. Specjalność: portre­
ty. Przyjmuję w godz. 16-r-lS. 
Przemysłowa 21 a m. 7. 3616

Przedstawicielstwo większych
firm przyjmę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski” nr 3628.

Furmanki natychmiast potrze­
bne — platformy i wozy szty­
wne — płaca według ugody, 
punktualnie. Zgłosz.: Grobla 
nf 25a m. 2, między 7—8-mą 
i 15—16-tą. 3632

Suknie, kostiumy, płaszcze, 
futra — wykonuje pierwszo­
rzędnie Gałązka, Matejki 55 
(dawniej św. Marcin). 3272

Przepowiada zdumiewająco
trafnie w transie jasnowidze­
nia — Ladisando. Poznań, 
Strumykowa' 9 m. 3. Godziny 
przyjęć: 14—18. 3385

Holendersko-Polskie przedsię­
biorstwo budowlane. Bukow­
ska 49/51, biuro handlowe Po­
znańska 46/48 przyjmuje za­
mówienia na roboty budowla­
ne, remonty, robotr w»- 
wnętrznp. 3397
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